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Stanęliście pierwsi na wezwanie 
a decyzje Wasze przesadziły 

P m pro/es Rady Ministrów og-
Josi następującą odezwę do wszyf 
s tk i ;h funkcłOiKiriuszJw państwoi-
wyqh: 

W odpowiedzi nu rozpisani) 
priĄz Rząd Pożyczkęi Narodową, 
stanęliście pierwsi na, wezwanie , 
a b y raz jeszcze zadokumentować 
s w e głębokie przywiązanie do Pań­
s t w a i całkowite zrozumienie je-

i Waszcini po­

da normę dla tych, co zarabiają. 11301 ko iniiiister Wyznań Religijnych i 

%a ĘOfrzcb, które 
Jrze «mt . 

W odezwie Ogólnopolskiego P r a -
cow ilczego Komitetu Pożyczki Na­
rodowej , podpisanej również przez 
wszystkie zrzeszenia pracowników 
pańs "WOwych, daliście wyraz swe­
mu ! tuszrtemu przekonaniu o fatal­
nych skutkach zachwiania równo­
wagi budżetowe), które W a s w 
p l e i r s z y m rzędzie dotknąćby mu­
siały 

Stwierdziliście też co Pańs twa .wzg lędn ie 
zabe ipiecza równowaga jego bud- ' 
4etu. wymieniając na pierwszcin 
miej; cu niezawisłość polityczną i 
gosP' idarcza. 

Ta krótka, lecz treściwa odezwa 
Was; a pozwala mi pominąć w ino* 
Jem (O W a s oświadczeniu — zaró­
w n o notywy, dla których rząd zde­
cydował się rozpisać Pożyczkę Na­
rodową, jak też konieczność W a -
szegc , wraz z ca^em spoteczeń-
s t w e n , udziału w sybskrypc.il po­
życz! i 

Ucl waliliście już sami minimalne 
norm r. wedle których każdy furtki-
cjona jusz pańs twowy ma subskry* 
bowa S pożyczkę. W normach j y c i 
przev idzieliście słusznie zwolnie­
nie o I moralnego przymusu tych;. 
co z; rabiają poniżej 100 złotych. 
miesii cznic. Zmniejszyliście ogólj-

złotycli miesięcznie. Dla reszty 
zaś przyjęliście 75 procent uposa­
żenia miesięcznego w stosunku! do 
urzędników do siódmego st. włącz­
nie, dla wyższych zaś sto procent 
jednomiesięcznego uposażenia. 

Decyzje Wasze przesądziły już 
powodzenie pożyczki, a taki sam, 
jak Wasz oddźwięk, z jakim poży­
czka spotkała się w całem społe­
czeństwie — zadecyduje zapewne 
o tern, że fundusze, dostarczone ta 
droga Skarbowi Pańs twa , pozwolą 
nietylko pokryć niedobór budżeto­
wy w najbliższych kilku miesią­
cach, ale ułatwia gospodarkę bud­
żetowa P a ń s t w a przez czas dłuż­
szy". 

Aby ułatwić W a m wykonanie 
Waszych decyzyj minister skarbu 
wyraził zgodę na odraczanie 

/iiniieisznnie spłaty rat 
zaliczek na uposażenia. iakiemi w 
\\iclu wypadkach obciążone sa 
Wasze pobory. 

Dziękując W a m serdecznie, za 
dobrowolne i tak słuszne ustosun­
kowanie sic do s p r a w y Pożyczki 
Narodowej, musze ze szczególne;!) 
podziękowaniem zwrócić sie jesz­
cze do tych wszystkich zruo urzęd 
niczych.' które w złożonych 
oświadczeniach s tanę ły do szla­
chetnego wyścigu i zadeklarowa­
ły subskrybeje w wysokości wyż -
szei. aniżeli ogólnie przyjęte nor­
my. Ta szlachetna licytacja stanie 
sie niewątpliwie wzorem dla in­
nych grup społecznych. 

Dziękując wszystkim f u n k c j a r 
mszom pańs twowym za ich oby­
watelskie s tanowisko, pragnę. Ja-1 

powodzenie Pożyczki 
Oświecania I^iipHcznego podzięko 
wać \y szczególności wielkiej rze­
szy natczyckslsltwa polskiego, któ 
rego licznych przedstawicieli wi­
dzę również wśród nazwisk, poło­
żonych pod decyzjami w sprawie 
subskiiyicji Pożyczki . 

W i e h c . że wbbec tych decyzyj 
nie zap aknic nk listach snbskryb-
cyjnyęh ani ieanego fnnkcjonarin-
cza Pańs twowego, k tó ry wedle 
Waszych decyzyj , powinien! sie 
tani zn; leźć, a w szczególności 
również żadnego nauczyciela. I dc 
cyzia to s tanowić będzie cenny do 
kufrtent chwili, na k tórym wzoro­

wać się bodaj Inne w a r s t w y SDI* 
lecznc oraz kształcić Wasi w y c l o 
wankowie [i uczniowie. 

Pragnę oać jeszcze wyraz s w t 
mu przekonaniu, że i a i e t e przez 
W a s s tanowisko w sprawie 
źyczki Narodowej będzie d o w o ­
dem dla całego społeczeństwa, że 
Jesteście nalbardzlei godni spraw 
wania szczytnych obowiązków nu 
bllcznych i utniecie w y s o k o nieść 
sz tandar i< ci P a ń s t w a Polskiego. 

) Janusz Jędrzejcwićz 
Prezes Rady Ministrów 
I Ma-nisttr Wyznań Rfe-
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gjnych i Ośw 
Publicznego, 

znań Re 
świeceni; 
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Ceny ogtoaz«ńt 
Zt *ier!z rtt 
we), 25 i rr, 

za tekstem (17 ł»mo-
tekłcle (6 tamowe) 

70 tr" !* « obnych zi fryriz 20 i r »z 20 i r . [ 

Puhar Gordon Bcnnetta 
w rękach załogi „Kościuszko' 

Polacy przelecieli 846 mil anc. 
WASZYNGTON. 21. 9. 4 Natio 

nal Aerotiaiitieal Assoclatlon p rzy 
znała K fajkom polskim pierwsza 
nagród* w zawodach hak nowych 
o pu ha Gordona Bennełta . 

Drugjc miejsce przyznano balo­
nowi ajnetykańskiemu. n l l i t cwane 
mu przez |ppłk. T. S. Weltii:, zaś 
trzecie I batonowi „noodyea r" , pilo-
towaiiijnu przez W. t. van Norma-

Student z Warszawy 
I zginął tragicznie W Tuluz e 

TULTlIZA, 21. 9. — Dziś iw mocyi Auto, w którem siedzieli wyżej 
zdarzył s ę w Tuluzie wypadek wymienieni, przejeżdżając przez 

snmoch;)dokvy, w którym straciło most na rzece Garormie, usiłując 
życie .4 osoby, ni. ta. student n a r o - Wylmi-ijąć au to ciężarowe, wpadło 
dowośoi pi lskiej , Herman | JV),axy- na barierę,mostu, zlamałojją i wpa-
miljan, pochodzący z Wars-zjawy. d(o dof rzeki. 

: ambasado 

okojowa deklaracja 
^świadczenie ministra Becka i 

21.9. — b godz. l l J o przez gen. Figrand. Po złożeniu ca m i n i i t e r B e c k odjechał Ido am-godz. 11.30 
ck w towa-

ChłapoW-
sji Wojskowej ' pik. 

wszystkich czł<yn 
z min. MiihlstCi-

p rzypyl do Łuku 
gdzie ha grobie Nic 

Żołnierza złożył wspa-

przed [ppl 
rzyistv 
skiegol 
Błeszyjńlskiego 
k ó w la i ibasady 
nem na 
Tryumfalnego 
znaneg 
niały wieniec 
towych róż. 

W ursczystośbi wziął udział, 0-
sobiścfe 
mier I)j 

białych i amaran-

min. Paul Boncour, o re-
ladicr bi rł r eprezen towany 

przez gen. Figrand. Po 
w i p c a na płycie, rtii-nistcr Beck 
złożył swej hodois w złotej ksie-
dzj; Łuku '"ryumfalnego. 

Honory iydjskowe oddała mini­
strowi Rz;ciyposooli ' tej z a r ó w r o 
przy przyjeździe, jak i odjeźdz e 
gwardia re-Pujbtiikańska. 

01'brzym tłum asys tował ce re ­
monii, w którci poza czynikami o-
fic.alnemi wzięła udział liczna ko-
loma polska z! reprezentantami DI 
syfna czele. 

Bezpośreidmo po złożeniu więij-

łuna płonącego Reichstagu 
Krętactwa w zeznaniach wan der Lubbego 

i. gdzie był popo-L I P i K , 21 .9 . — Wśród .n i ebywa- , w ostatniej chwiH z powodu- panu- życia V. Holand, 
ł ego ^ i n t e r e s o w a n i a opiuji publi- • jącego wichru. W roku 1931 wst>ó 
cznej ^ ł e g o świata rozpoczął się 
dziś w Lipsku sensacy.ny proces o 
podpa mie Reichstagu, gromadząc 
elitę świata politycznego, prawni­
czego dziennikarskiego. 

Gm; eh trybunału Rzeszy otoczoj-
p y jes ze wszystkich stron sirfterri 
patroli mi policyjnemi. Ulice, przy 
legając e do placu Reiclisgcricht zar 
pełnia] i t łumy publiczności. O i. 
8.45 pi zewiezionp do gmachu sądy 
p o d si ną eskortą wszystkich 5-ciii 
oskarż )nych 

Osol y. wchodzące do gmachu są] 
du, ni( wyłączając przedstawicieli 
p r a sy , poddawane są trzykrotnej 
rewizji osobistej. 

PuflHuakiie o godz. 9-ej dozorcy 
•wiezie mi wprowadzili na sa l i 
w s z y s kich oskarżonych. P ie rwszy 
szedł t brany w strój więzienny i o-
fcuty \ ' kajdany van der Lubbe, 
jrobiącj wrażenie człowieka, k tóry 

-musiał przejść ogromne cierpienia 
m o r a l n : . Twarz pochmurna, wzrok 
Bkiero\ ! any w ziemicH^ 
' S'pok ajnie i bez cienia zdenerwoi-
^wania vychodzą pozostali oskarże­
ni , z k órych Torgier na chwilę 
p r z e d ozpoczęciem rozprawy od­
p y l kr( tką rozmowę z e . s w y m ob-
Iroficą. 
r Na g ilerji znajduje się rmós twp 
fotogra ów i opera torów kinemato-

Taficzi ych. Wśród publiczności 
/ idać :onę Torgiera, oraz dwc 
rzyro< nich braci van der Lubbei-

Ław< rządową zajęli minister 
' r anek i inni dygnitarze rządów:. 

/chód; ący senat- w składzie prei-
zydenU dr. Biingnera i 5-ciu in-

.inych s< dziów. obecni witają poz-
drowiei iem Iiitlerowskicm. 

Rozp awę o twiera s łowem wstę>-
pnem [ rezes senatu, stwierdzając]. 
że akt iskarżenia zarzuca van der 
J-ubben u i towarzyszom podpale­
nie Rei hstagu oraz zdradę stanu. 

Oska żonych bronią adwokac i : 
Seiffert Sack i Teichert . P r z y od-
pzyryw iniu aktu oskarżenia pośre­
dniczą łumacze. 

Van ler Lubbe, -zapytany przez 
jprzewo Iniczącego rozp rawy czy 

/ i s t o t n i e odmówi! dobrowolnie w y -
borti adwokata . odpo"wTedział twier 
dząco. 1 szygnując jednocześnie z u-
sług tłomacza. 

p ierwszy zeznaje van der 
Już jako młodzieniec zna-

v domu poprawy. Z z a w o -

istać się 
w o d ó w 
JWanche 

Jalco 
Lubbe . 
lazł się 
du jest Rura rzem. Do pracy odnosi 

rodzoną niechęcią. W r. 
raz p ie rwszy znalazł się w 

się z w 
1926 po 
Niemczi eh. Dwa lata późmiej, chcąc 

popularnym, stanął do za> 
o przepłynięcie kanału La 

Od zamiaru tego odstąpił 

nie z jednym z przyjaciół postano­
wił udać się w podróż po Europie i 
Azji. jednakże wskutek nieporozu­
mienia na tle finensowem, przyja­
ciel ten odstąpił od zamiaru towa­
rzyszenia vao der Lubbemu w po­
dróży. 

P o w s z e d m ą sensację na sali roz­
p raw wywołuje s tanowcze zaprze­
czenie vau der Lubbego, jakoby był 
komunistą. 

Oskarżony van der Lubbe p rzy­
znaje. że w latach 1929 — 1931 byl 
kilkakrotnie karany sądownie ;za 
żebractwo.i opór wobec policji i u -
d-ział w demonstracjach poli tycz­
nych. W r. 1931 dokonał zamachu 
na urząd opieki społecznej I w 
Scheweningen, wybijając sziyby na 
znak protpstu przeciwko [niskim 
świadczeniom socjalnym, za c o go 
skazano na trzy miesiące więzie­
nia. 

Następnie tłumacz odczytuje ra­
port policji holenderskiej w Leiien, 
w którym ivladże holendersjkie ob­
szernie charakteryzują awanturn i ­
czą przeszłość van der LBbbego, 
który w*sz<;dzic wszczynał ! a w a n ­
tury, organizował demonstracje, 
gloryfikował ustrój poli tyczny Ro­
sji Sowieckiej i czynił wszys tko , 
aby stać s i ; popularnym p rzywód­
cą k o m u n i s y c z n y m . 

Van der Lubbe zaprzecza, ;jakoby 
w Sornewi : był gościem narodo­
wych socjalistów i twierdzij że n i ­
gdy nie byl n a r o d o w y m socjalistą 
i .w tym dichu nie prowadzi ł żad­
nej działa!* ości. Kilku świadków, 
przesłuchiwanych co do tej okoli­
czności, zarzuca sobie wzajemnie 
nieścisłość.! 

Vani der Lubbe w czasie przesłu­
chiwania świadków śmieje się czę ­
sto. 1'rzcwodniczący pyta j go o 
przyczynę. Oskarżony odppwiada 
na to, że przebieg rozp rawy w y d a ­
je mu się śmieszny. Podkreś la to 
dwukrotnie z wzrastającym naci­
ekiem. 

Rozprawa ożywia się. Na wnio­
sek obrońcy Sacka przewodniczący 
odczyta ł tejegram z Sornewlt , pod­
pisany przez posła do Reichstagu 
socjal-demojkratc Dobcrta, który 
twierdzi, że, van der Lubbe był w 
Sornewit gościem narodowych so­
cjalistów, k tó rzy go przez kilka dni 
utrzymywali , a następnie znikł bez 
śladu. 

Nadprokiirator Werner zapytuje 
burmistrza Geye, c i y van der 
Lubbe istotnie kwa te rowa ł u na ro ­
dowych socjalistów. 1 Odpowiedź 
brzmi niejasno i wymijająco. W 
tym czasie van der Lubbe zostaje 
wzię ły w k rzyżowy ogień pytań. 
Podczas l e j o precyzuje swe przi.-

van der Lubbe u-
pow 'otem do Nie-
p o d r i ż y jest Ber-

wnte a r e s z t o w a n y i pjo trzech mie 
siącaclj zwolniony zj aresztu . W 
stycznii 1933 r. 
daje się pieszo z 
mieć. Celem tej 
lin. • I 

Następnie, pov.-racaąc do s w y c h 
lat rnło Izieńczych van der Lubbe 
s twierd :a, że w ;r. 19.18 przewodni 
czył wi .ciyan ną zebraniu młodzie 
ży kom mistycznej . Eiyt członkiem 
partii k Jmunistytznej i zwolenni­
kiem h i s e ł rewo ucyjtiych. Zaprze 
cza jakc by był anarchjistą. Indago­
w a n y p zez prze(wodniczącego, van 
der L u l b e zaczyna udzielać coraz 

-

nad Lips 
niej potrafi. 

v a n der 
człowieka 
dzisiejszej 
przeczył i 
pytaniom. 

złożeniu wie.fu 

kiem 
Wtas«iego stanowiska 

jak oświadcza 

baifdziej w^'rtiijającyc(i odpowied 
politycznego, 
sp recyzować 

Lubbe r t ó wrażerhe 
anormałne so. W cią;;u 
r o z p r a w y kilkakrotnie 

potwierdzał tym samym 
Do holenderskiej parlji 

komunisty<znej van df r Lubbe wsji 
pował kilkikrotnie, 

9 godz. 14.30 posilcdzenie zaili 
knięto. Dalszy ciąg -ozprawy op 
będzie się jutro o godz. 930. 

Podkreśl ic należy, 
van der Lubbego ś l e i zone by ły 
niejzwyklem 
przfez Torgiera . 

zaint 

że zeznania 

j r e sowaniem 

o prze^ leniu gabinetc wem 
W o b e c rozdźwlęku między Zwiąż 

kiem CMopskim, a Heimwehrą kan­
clerz D>llfuss postałiowil wyjaśnić 
szybko sytuację. W tym celu udał 
się wiei zorem do pre; ydenta repu­
bliki i [ r zeds tawi ł mu p l a n r e o r g a 
nizacji cabinetu. P rezyden t Miklas 
wyraz i ł DoHfussowi zaufanie i po­
wierzy ł mu misie u tworzenia no­
w e g o gł łwietu, w k iórego skład 
weszl iby nie przcWstawiciele strojn-
niCtw, 1 :cz wybi tne osjobistości. 

W I E I 'EN. 21 . 9j — C|kolo godziny 
10J0 nastąpiło ukons ty tuowanie 
się now ego rządu. Lisik cz łonków 
nowego gabinetu przeds tawia się 
jak n a s cpuje: 

dr. Dcufuss — kancleistwo, sprawy 
zaRra-nic >ne i rolnlctwon 

wicek: nćlerz — m]r. rtey; 
opieka społeczna! — dr. Sclimilz 
spraw edKwość i |oświa»a — dr. Schu 

clininjK; 
handel — Stockinger; 
finansi — dr. Bureschi 
Sekretarzami stanu będą mianowani: 
do sp aw wojskowych — gen. ks. 

Schenbu g - Han-enstern; 
rolnict va — dr. Oleissfter; 
hezpie zeństwa publicznego — radca 

minister, aluy Karwjński; 
spraw edliwości 4 - d-r.i Ofass, radca 

sądu kri Jowego; 
pracy — Ncustaettcr - Stuermer. 
Opróc : tego zasiadać będą w gabi­

netach dwa) ministrowie bez teki, mia­
nowicie b. kanclerz dr. Ender, k-!6ry 
zajmuje się rewizją konstytucji i admi 
nistracji, oraz dr. Kcrber. 

Nowi ministrowie złożyli śrubo­
wanie r|a ręce prezydenta Mifcla-

1 ; . ' . . 

r. Scrn 

Dymisja czynnych pol tyków 
w gabinecie austriackim 

WIEl łEN, 21. B. — Późną nocą l^a . N o w y gabinet s k l i d a się z kan-
rozeszłtl się w \yiednju w i a d o m o ś ć | clerza, 7-miu ministrów i 5-ciu se ­

k re t a r zy stanu. Usta Diii z gabine­
tu; : wicekanclerz Winśler , minister 
obrony krajowej, g e n : r a l Vaugon , 
sekre tarze stanu Schurmny i B|a-
chirrger, należący do 
Związku Chłopskiego. 

Do tychczasowy mimster obrony 
krajowej Vaugoin mianowany zo­
stał prezesem austr.ackich ko ei 
pańs twowych . 

W skład gabinetu nie wejdą żad­
ni czynni szefowie s t ronnictw poli­
tycznych. Z tego powodu, jak za­
znacza komunikat oficjalny, ustąpi­
li obaj p r zywódcy s t ronnic tw Van-
.gofa i Winkler . Ci 1 ministrów e, 
ktdj-zy dotychczas piastują manda­
ty par lamentarne zloią te manda­
ty JV najbliższych dniabh. 

^zczególną cechą npwego gabi-
neta jest fakt, iż kanclerz Dollfuss 
złączył w swoich rękiidh ca łe kie­
rownic two polityczne Itak w e w n ę ­
trzne, jak i zewnęt rzne , a zarazem 
i całą egzekutywę. 

Nowe linje w y t y c z n e zmierzające 
do reorganizacji państwa p rzeds t i 
wił kanclerz przed kilku dniami « 
swej mowie, wygłoszdnej w czasie 
manifestaoji ..frontu ! ojczystego". 
Jest to program odbudowy gospo­
darczej , spokoju i porlządku we\f-
nątrz pańs twa, niezawisłości i s 
modzielności na zewnajtrz. 

Marsz. Piłsudski 
powrócił 

Wczoraj bukareszteńskimi pj>-
ciągiem pośpiesznym powrócił z 
Zaleszczyk do W a r s z a w y p. Mar­
szałek Piłsudski. 

W podróży towarzyszyli p. JVlar-
szałkowi lekarz płk. WoyczyńsJ i. 
olk. Buslcr i pik. Olabjsz. 

wszystkimi z 

abyit cz< 

na. Czwairte miejsce zajęły Nilem* 
cy jp ią t e Belgja, szóste Francja. 

Balon polski przebył przestrzeli 
84fi mil ang., dalsze zaś balony 776, 
492, 2Sl, 229 i 155 mil. 

Jak jwialdoino, s tatut przewiduje, 
że zdobywca puliaru orgrtnizuje -fca-
wody io tę samą nagrodę 
riaslępłiyni. 

w roka. 

złożeniu ca m i n r i t e r B e c k odjechał 
basady.| gjdzie kolejno [przyjął 
przedsii wicjeli prasy zagranicznej 
i przedstawiciel i p rasy polskiej 
Min. Bjąck oświadczył , co| nastę­
puje: 

— Jei;em niezwykle szczęsiiwł, że 
danem a ii było spotkać się w Paryżu 
z wybin ymi mężami stanu, kierujący 
mi obe<:iie polityką Francji i| wyjmie-
n:ć pog;,dy na interesujące nas \+SipóI 
nie spr;i,vy. 

Żyjeru w cza-sach szczęgóJinie' wa-
żnjxh. JeżeJi chodzi o sferę intere­
sów bczpośednich Polski, muszę 
stwierd:: ć, i«. ku naszemuj wiejfcjemu 
zadowoiniu bstatai rok popa l i ł nam 
zarejestrować znaczne postępy, a to 
jrarówno z ptnktu widzenia sameji sy­
tuacji pelityc tned, Jak 1 atmo(»fer+, w 
Jakiei s ( ta sytuacja rozwijaj J,ecjnali 
fakt ter nie oszczędza nam bynaj 
mniej tnsk i (. bardziej rozlo-gle pro-
hlomy :>>ltty<zne, . ktArych iłddżw.ęk 
daje się pdcząwać we wszystkich kra 
Jach. 

Te pniblemy wypływają 

Iworzenla współpracJI 

Wielka wstęga Legii Honorowej 
dla min. Recka 

czy IWIS 

Polski 
w Paryżu 

laktu, że stałe wysiłki w 

podstawach nle/acliwla-
mlclismy 

celu wj 
narodów el na 
nych ni! dały tego, czego 
prawo oczeklvaiJ. W tych wirunkach 
Jest zui» itnle naturalne iaknalżywsze 
zadowolenie z mego kontaktu osobiste 
go z m< i ani! stanu Francji, k ra]u, któ 
rego głęboka miłość ojczyzny znajdu 
Je tak ((skonały wyraz w pizywjąza 
nlu do wspólne! I lojalnej pracy naro­
dów, 

To uc|!tic:e, i ożywiające Francję, 

prz|ede-

między 

to s i ! ujawnia, by t 
Io ieszcife raz kłaść, na to nactek. J e ­
żeli to <::ynię, to dlatego, t; pragnę 
podkreśli: po ostatnich moich rozmo­
wach wiżnośC pacyflstyczmj posta­
wy narodu francuskiego, ktńrn w cza­
sie megit pobytu w Paryżu zrobił3 

stronnictwa J n a m n | e |aknaliepsze wrażeni:. 
Ten stin dussy stanowi! Jeden z ele­

mentów zasadniczych pokoju, powie-
dzialbyn wręcz, że stanowi więcej, 
niż Jego Mowę. 

Drugi fllemeiit niezibędny 4la dzijela 

ze-bai by 

pokoju, 11 stałe poszukiwanie sposo­
bów praktycznego organizowania po 
koju, a :iodzi o zadanie niezwykle 
skomplikowane, którego reałilacja wy 
masa w ilu wjysiłków, wiele cierpli­
wości, gcyż - i to jest napija, Jaką 
nami daj: wszystkie te ubiesle lata — 
stworzenie pokbju Jest rzeczą bardzo 
trudną, 

Wypowiedziałem kikakrotitie s|o 
wo: „pokój", (ctórc, Jak sięl wydaje 
stało się w rozmowach tninistcrjal-
nycłi czn i ś , ii się tak wyrwie obo­
wiązkowa n i protokuJarncm, spotyka­
my te slnva wę wszystkich Językach: 
podkręci! Jednak trzeba, że| właści­
we znać; < mie, tego wyrazu nie wszę 
dzie Jest ;edinak:e. 

Jeżeli .btirzej zrozumiałam, francu­
skie jego| znaczenie i wyraz len odpo 

) : # : ( • 

Panołi b i u 
do Ramt<i4>UleT. gdzie przy, 
dzie na ueciafnej audiencji 
nrezydęr :ą Lęibriina 

(iernu 

wiadg poszanowaniu ugrimjtowanych 
piaw drugijgo, solMarn^ci narodu i 
dichowi wspóWracy międzynarodo­
wej. Mogę was zapewnić, że w mym 
ojczystym lęzyku „pokój" ma to sa­
mo znaczeń e, a być pacyfistą, oznacza 
PC polsku przyjęcie zobowiązania, któ 
re Jest właśnie przeciwieństwem mgll 
stych i abstrakcyjnych deklaracyl. 

Zwaiywsiy aa to podobiciistwo na 
szych języłów, podobieństw* wyply-
wijącejz ducha i wewnętrznych dy-
spozycyj-narodu poiskiego francu-
skicg.7, bez i żadnych trudność osiągną 
l en porzumienlc z mymi irąncusklm] 
kolebami co do szeregu podstawo­
wych kwesty). 

Porozumienie to było tem| latwiej-
S2e d-o osiągnięcia,! że przymierze na* 
szych dwu krajów i nigdy nie było po­
rt awione eleJnerrtóW, którycH użytec* 
neść da|!e się właśnie zauważyć w nie 
ztiędnem dziele rozwinięcia wzajemna 
gc zaufania I zwiększenia się równo­
wagi polityczne], 

^ięch mi będzie jwolno dołączyć do 
tych: rozważań politycznych, które mi 
nasuwa moja podroż, wra-żenjc, która 
podzielają wraz ze: mną moi i»spólpra 
ccwrvicy, pr|zybyH j z Polski. 1 Jest to 
wrażenie serdeczności przyjęcia, jakie 
na n zgotowano i które z przyjemno­
ść ą interpretujemy nictyl-ko jako do­
wód, gościnności francuskiej, lecz tak­
że jako nowa manifestację łączącej 
na i przyjaźni. 

Prjzyjm-ujjac dziennikarzy pol­
skich. mta.';Beck powtórzył p o w y ż 
s z i deklaracje, podkreślając z na-
ci ikicm, że spotkał sic we |Francji 
z ::ylwein i .serdecznem orzyicci-em, 
które w y m o w n i e . ś w i a d c z y jo o t z y 
ia; nj,'ch stosunkach, łączących oba 
kr i ję . Wiedzieć o tern powinna 
Dolska opiijia publiczna. 

Mówiąc hasteDiiie o podróży do 
Genewy minister: wyrazi ł /i.idowo 
lenie, że tym razem niema na po-
rzidiku i dziennym spraw oolsckich. 
Pozwoli to Polsce współdziałać 
bezpośrednio w pracy nad ustale­
niem pokoju. 

P godz. 13-ei odbyło sic w amba 
sadzjie Rz. P. śniadanie, w y d a n e 
przelz ambasadora Chłapowskiego 
na Cześć min- Becka i jego mał ­
żonki. 

W śniadaniu tern wzięli m. hi. u-
dzial: prezes rady ministrów Da-
ladier, . minister sp raw zagranicz* 
nych Paul Boncotir. min. Patenotre 
z małżonka, sekretarz generalny 
Uui d 'Orsay, ambasador Lcger, dy 
rektor „Petit Parisien", p. Ely 
Bois, dyrek tor „La RcpubJique" p. 
RotI |e. zastępca szefa orotokulu p. 
Ba^ellier, szef departamentu Co -
mert z małżonka, wiceminister Do 
leżali aftachc wojskowy olk. Błe ­
szyński : oraiz dvr. Dębicki, min. 
Miihlstein, konsul generalny P o ­
znański.] radcowie] ambasady Frań 
kowski i TnrnoWski z małżonka­
mi. u rcs7c ie radca Rueckcr, pier­
wszy podsekretarz Potworowski i 
s»kr*tarz ministra Friedricli. 

— 

min. Beak uliaje się 
e ty be 

przez 
któr|y w r e -

wielką ministrowi 

wstege legii honorowej. 
Pani Będkowa towarzyszyć bę ­

dzie; ministrowi, o t rzymała b o -
wiern soecialnp zaproszenie od oa-
n: I^ebrun • 
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Organizator morderstwa i ś. p. Hołówki 
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r o i p o c u l się dalszy kiąg rozRWWrt 
obecny mJ in. prokt rator 

Sadu apelacyjnego |>ębicki ° J » j z j ' ^ 
kurator 
ski. 

dał rewolwer terorystom 
7' 1-e oou.I WórL- informował sic tównież, k.:o si-c, dlii 

>lac\'jlieRO KęniCKi oriuz pi 
sadu okręgowego Cli row 

rany przysięgły 

który 
mófil dokona* 
Powiedziałem 
IJar.mowski -
Na poleceń 

Uki rany przysies 
• i-CPlC Na w 

drntiseli 
przvsię,rłego Lorenza z zada 
by ten isprawiedliwił swa 
bccno 
da, że V 
prawe 

Prze* 
jednak 
daje sieł 
nutowej 

ukarać 
rcuza gfzywna 
nic sic 
nie się 

przewodniczący W o n 
zwraca Się do sędlie.gy' 

1 I C 1 I I 

ri ieo-
Lorenz o d p o w a dziś rano. 

ic mógł przyjechać na 
powodu clioroby. 

. odiiiczący nic przy 
ego do wiadomości. Sad u-

'na narrjde. noczem po n 

przerwie przewodnie 
.oświaddjia. że f r y b i n a l postał 

żysięglego ędziego pr 
2ll0j zl. za wy 

iedziby sadu i iiicsujwiej-

roz-

m ii.it 

0-nli 
żacy 
(IW 

d a ; e -

n rozprawę ] ran na 

Zeznania 
Baranowskiego 

Zkolei przewodniczący przysto­
puje do wdania oskarżonego Roma­
na" Bara iowskiego. 

Baranowski zeznaje bardzo cicho. 
r zcp tem. przewodniczący 

iż oskarżony jest chory i 
mówić głośno. Sędziowie 

prokurator i obrońcy i 
lowia slown Barano\iski«-

prawic 
wyjaśni 

c moż 
przysięs 
trudem 
go. 

Baranowski do \jiny się mc pó 
r Zeznaje dii. iż byt Człofl-
J O.N. od r|. l°-'4 lub może 

czuwa 
kicm 
1925. W 
rv wic z 
uy, nav 
orgartiz 

r. 1923 pojodsiedz.cniu k j -
cnia. na która został skaz.a-
i.izu.ie p w t w n y koniaki ]z 
cja. jednakie w r. 192S zo 

stal z pi:i wydalony. Stara się wte-
posadę. lecz daremnie. 
Kontakt 

komisarzem 
zas nawiązał kontakt z i. 
arzem Czechowskim. O-

iż rewolwer, o któryjn 
kcie oskarżenia, z którę-

to i . p. Hołówkę — śjp-rzę 

cy dost 

Z 
Wów 

p. korni: 
świadcz 
mow ,i v 
KO zab 
dal. 

Przey\|oc'niczący 
częsio 
cltowski 

. 0 s 

wzywał 
sławo w 
lem w r 
do Stanisławowa, przysyłając kart­
kę pocz owa. W Stanisławowie w 
czasie jidnej z konferencyj wyrazi­
łem prz; puszczenie, że ś, p. Hołów­
kę z a b i j grupa- Hflatowa. 

Telegram 
btz znaczenia" 

' rzewodn.t :— Przed zabój-
Hotówki dostał pan telejg-
komisarza | Czechowskiego, 
tcy pana dp Lwowa ha 28-

- tymczasem wyjccHat 

i t w e m 
ram od 
wzywał 
my ii et >nia 
pan d(i( 
zabójs.tv i 
•nie wyj 
wyznać 
mie 

Osk.: 
wielkiej 

chał zaraz na termin, -który 
ył Czechowski w telegra-

— Nie , przywiązywałem 
wagi do tego wezwania* 

PrzeuJodn.: — Jak to pan nie przy 
wntzyw 
mu i ni 
Cze: 
.stawów 
to Pan 
; BarŁil 
maje. \ 
pn'a do1 

zu o^ka 

staa fj 
Krupa I 

Opow 
s-erpnia 

SB 
K. W 

o nia n 

/ 

Lu 
Sz 

w mę: 
kto to 

Po 
'zada 
którz. 
rym i 
znal? 
wla 

trz i 

rosi 

mu 
dużej 
jej w I 
t.»alnyr 
i za 
nie kt 
obrzękł 
z wz 
go za 
jej ad 
torski' 
nocy 
ogląda 

L 
do hi w 
pierw 

— Czy pan się 
ykat z komisarzem Cze-

'i 
.: — Tak. Czechowski 
mnie dwa razy do Starji-

, gdzie sic z nim spótyką-
slauracjac i. Wzywał mmc 

Ml^ fffij!*pS -£EV° 

ił wielkiej wagi do telegra 
siawił si-e pan zaraz. Ody 

.ski wzywał pana do Stani-
i. przysyłając pocztówkę, 
>rzyjeżdżat natychmiast. 

po szeregu pyiań przy-
: (elesjrain |0trzymąt 28 sier-
ąk własnych. W dalszym etą-
żony zezna je. że komisarzowi 

Czechowskiemu powitedzial. iż zabój' 
lówki dokojiać 

i iskawiecka.1 

Dwie roboty 
mogła tylko 

ii'!. IŻ 
1932 r. st 

iązal kontakt 31 

Informował sic TÓwnież, k. 
mordu (ruslc»w;cckiego. 
mu równie* — ciągnie 

że to strtspa Hnatowa. 
itarosly Gałlasa nJ. Tqir. 

się nawet do Rrohobycza. gdzie z.urzs-
matem sic u Kryski, który byl zasko­
czony moim przyjazdem. 

W rozmowie z nfm wzmocniłem swo­
je wrażenie, że zabójstwa dokonała 
Bruna Hnalowi. mianowicie, wywrao-
skowalcni lo te stów: ..Dwie rob*v 
im się i>daly". 

O pierwszej wiedziałem, że chodzi­
ło tu o napad la pocżle w Truskawcu. 
a drfifta oznacz-nC miała morderstwo 
Hołówki. 

Przewodnicz |CV z.lpytilie, laka byt.; 
sytuacja na tctenic drohobyckim? 

Bar.iiowski .wiaśnia, iż na tym te­
ren c dziatal Kisstik. związany 7 t. z'.v. 
erirpa robotnicza Michals Hnatowa. 
Kossak 1 llnatnw planowali akty ter.i-
rystyczne. któie jednak tt;c doszły do 
skutku. Z Hnatowcm zaznajomił Bara-
nowskiejo Kossak, 

Uciecztca Hnatowa 
Przewodniczący: — Czy znal pan 

przedtem Hnatowa? 
Oskarżony: — Nie. 
Przewodniczący wyjaśnia. Iż, Ba­

ranowski pod jwal policji mylnie 
imię Hnatowa, eo w konsekwencji 
doprowadziło do tego, że Hnatow 
mógł zbiec zagranicę. 
Baranowski wspomina dalej o swem 
po w tomem spotkaniu z Hnatoweni 
w r. 1931. Hnatow prosił go wów­
czas o pomoc gdyż zamierzał doko­
nać szeregu aktów terorys lycz-
iiych. Chcia! oa sobie wyrobić przez 
Baranowskiej o zezwolenie z ko­
mendy U.O.N. oraz pomoc materja.-
na. 

Baranowski oświadczył na to. że 
komenda U.O.N. jego planów tero-
rystycznych nie zaaprobuje, gdyż 
uprawia w obecnej chwili inna poli­
tykę. Hnatow oświadczył , 'że bę 
dzle dzialat n;i własna rękę. Pienią­
dze sam poży :zy . broń ma. jednak­
że prosił Bar towskiego . by ten mu 
pożyczył r e w i l w e r . 

W t e d y mu ,iie pożyczyłem, za­
znacza Baranowski , dopiero póź-

. j niej zgłosił si-i do mnie Kryska, by 
1 mii pożyczyć rewolwer . Powicdzia 
lem. że może go sobie wziąć od 0-
grodnika, gdz c jest na przechowa­
niu. Następnie po pewnym czasie re 
wolwer ten odebrałem od tego 0-
grodnika. 

P rzew. : — 3zy pa/i wie. że Kos-
! sak zaprzeczs ł. iż zapoznał pana z 
Hnatowcm? 

Osk.: — Kr ssak zeznał niepraw­
dę. 

Rozmowy 
o rewolwerze 

Baranowsk dalej zeznaje, iż na­
wiązał konta ;t poraź p ie rwszy z 
radca Iwachowem z Urzędu woje­
wódzkiego !vowskiego w r. 1932 
w lutym. Oskarżony znal go po­
przednio. Oskarżony zameldował 
komisarzowi Czechowskiemu, że 
posiada rewo wer . k tórym prawdo-

wtęzie] 
lipzy, że cljcy z niego zro-
ajofiarnegfj. Oskarżonemu 
'Ą'tiicż pytania drugi obroń 
;i| ;i d w . Sztlclicwycz. 
linie, ozeijn się trudni i z 
rjc, oskarżony odpowiada. 

się, d l a c e g o trzymają go w 
niit, i kq 
bić koz 
zadnie r 
ca Bitni 

Na py 
czego ż 
że zajmował się sprizedaż.a futer. 

A d w . 
pan povf 
tein idetpw 

Os! 
pieniędz 

Adw. 
mywał 

Osk.: 
że mus 
wie poz 

1.1 

Dr. Śt.uohewycz claży w dalszych 
pj-taniaifh 
nowski 
zapytuj) 
wydal 
przy w o Je 

i ułatwił ucieczkę 

izuclieyyycz: — Dlaczego 
ądzlal. że został konfiden-

ym? 
Dlatego, że nie brałem 

Jakto, przecież o-trzy 
n pieniądze. 

Bralem pieniądze za to, 
:m przebywać w e Lwo-
łomem. 

do ustalenia roli Bara-
w roli konfidenta. M. in. 

Wprost, cziy Baranowski 
fjlołowińskjcgo, znanego 

O.U.N. w ręce policji. 

O s k a r ż o n y zaprzecza. 
Adw. Kreutzenauer zapytuje o 

skarżonego, dlaczego podjat si^ 
współpracy z policja. 

Baranowski : — Chciałem osta 
teoznie zerwać z organizacja, clicie 
lem zrehabilitować się yvobee spo 
leczeństwa polskiego. 

Oskarżony wyjaśnia dalej, i e 
każdym swoim kroku miał donosi 
komisarzowi Czechowskiemu. 

Rzetzoznawcy 
Przewodniczący wezwał zkolei 2-eli 

rzeczoznawców sadowych: dr. Kwa^-
niewskicKo i dr, Nisclieka, 

Dr. Kwaśniewski odczytał protokt 
oirlędzin zMok ś. o. Hołówki. Protokół 
stwierdza.! że Hoiówlio został traflon 
wszystkiemi 6-ma kulami, a ostali" 
strlal został oddany do niego zupcln 
zblfska. Morderca przyłożył rewohv<tr 
do szczeki. 

Przewodniczący zademonstrował 
przk-sieKlytn 6 kul rewolwerowych. 

2 6 3 

Zachwyt Niemiec 
dla Pożyczki Polskiej 

nie 1^0 niiljonów. ale 180, czy 240 
— to przedstawiać to będzie ofiarę, 
mogącą zapewnić przyszłe pożycz­
ki zagraniczne oraz dać dowód zdoi 
ności kredytowych Polski. 

BERLIN, fet. 5. — .,Vossisc|ie Zei : 
•ig" pod tylu! cm „Pożyczka Pili 

eszcza ar tyk ut swe 
ta warszawskiego! 
a, że w subskrypcji 

„Pożyczki Narodowej" bioraj udział 
wszystkie opozy polityczne. 

pisze w dalszym 

sudskiego" Jam 
go koresporideti 
który stwierdź 

na pierwsza 

MOSKWA 
Łukasiewicza 

Cflt Korcspont 
clagu, że g<l 1 społeczeństwo 

vezwanie wydobyć 

2I.< 

odwiedził 
sowieckie! dejlcga:ii na kongrds 
rycztiy w Warszawie prof. Gor 

1, Liikin i 'ant ratowa. 
Uczeni sowieccy źlożyl 

potraf] 

Przechodząc następnie do sposo­
bu rozpisania oraz podpisywania 
pożyczki, autor artykułu wyraża 
p r z y p u s z c z a ć , ze wyniesie ona 0-
kolo 240 milionów złotych. 

Uczeni sowieccy 
u posła Euhaslewicza 
— Posła Rt plitel p. 1 ministra podziękowanie za gościnne 

członkowie przyjęcie, doznane w Polsce, poczem 
tisoJ odbyli sie wymianą zdań na temat 
WołJ I współpracy kól naukowych obu krajów 

w dziedzinie' badań Jilstorycziiyth, wy. 
V I mlanyj materjatów, dokumentowi t. d 

izy 

do 

10! 

ek 

t n ty 

Komisarz (Czechowski zbagateli­
zował to ze2nanie. a rewolwer o-
debrał od Baranowskiego, aby go 
nie zdekonsp rować. 

P r zew . : — Czy mówił pan ko-, 
muś o tem. że pan ma rewolwer , z< 
którego zabito Hołówkę? 

Baranowsk :—Mówiłem tylko ko 
misarzowi CtecJiowskiemu. 

Przewodn'i-:zący wyjaśnia, iż. w 
śledztwie o ika rżony zaznaczył, że 
mówił o tem również, radcy Iwa-
cliowowi i komisarzowi Biicwiczo-
w i . 

O godz. jl7-tej przewodniczący 
zarządził p rzerwę. 

onfident „Ideowy" 
Obrońca 1 Bunija, adw. Rogucki 

odczytuje lisfy Baranowskiego d.i 
żony. przeje e przez policję. Bara-

arostą Oallasem, nowski w listach tych zastanawia 
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iroktirator 
ki w sprawie powołania 'lo­

dków, 
zeznaje świadek Letanee 

rzą-dnt powiatowego Strś.l-
•Jarbdowcgo, Wtóry mlaj zczna-

okolicznośai. że Stankiewicz 
iwodowceo; złodzieja Brysia 

\i Owoca. 
acji kimisarza Drewiń-tro 

wiadkie.ni, 
przeczą, jakoby 
ck z Brysicm o 

:i, karaneg 
> i oszustwa w 
laje on. że 
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dw 
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Czy zona? 
ce Lucy zpbiło mocno. 
e pytał . 
Czy mówi 

Tak już dawno nikt 

tną 
y ł y 

śHedi 

kiedy wj-óe1 

A nie wiem. mówił, że wróci i już. 
ty pobiegła do „garderoby", aby się p rze j r ać 
ninkując mama szminką twarz , odbijającą się 
em. krzywem lusterku, piyślala bez przerwy, 
nógł być? 
Aiedziat ...iakiś pan", a Więc pewnie k to ; po-
ubrany. nie jakiś oberwiniecT, z gatunku tych. 
tu przychodzą? A w^ęc; nie... tamten, o) któ-
tsiala tak często myślećj Więc kto? Kto ją tu 

Ktoś ze stałych bywa lców? W takim razie 
iel baru znałby go z pewnością. 

a przypomniała sobie, jak parę tygod >i te-
: wracała nad ranem do domu, spostrzerła w 
idleglości jakiegoś oberyyańca. Serce ; abilo 
dy mocno i puściła s ię ,kłusem Placem Tea-
1. aby go de-genić. Kiedy.zrównała się i nim 
la mu w twarz, okazało się, że to był jupet-

(Cl 
Lijdk 
gcy 

p i 

zonycli 

typek o czerwonej . 
podobny do tamteg'. 

inny, jakiś okropny 
ej twarzy, trochę tyiko 

u i ubrania. Spojrzał nb nią. myśląc, żd chce 
epić 1 rzucił jakieś okropne przekleństwjo pod 

esem. Uciekła, jak oparzena w stronę Sena-
ulicy. Nigdy nie bała się chodzić sama po 

ale teraz biegła, oblana zimnym poteai. nte 
lac się poza siebie. 
cy przebrała się szybko w błękitny gazę 1 oz-
,zy usta sztucznym uśmiechem wyszła do 
zei izby baru. P rzywi ta ły ja oklaski i pamer 

zadowolenia. Właśnie v 
la znak orkiestrze i za 
chę ochrypłym głosem. 

„Czemuś o inni 
W tę noc s t ras 

Drzwi baru o twór 
gancki mężczyzna w 
gospodarza, siedzącego 

— Zaraz będzie wrjl 
— Teraz są właśnie w . 

Nieznajomy pan za 
— Poczekam 
— Skąd znała ten 
śp iewała automaty 

się znowu. 
Zaraz po skon 

chwilę wpadła do tyj 
włosy, usłyszała jakieś 

— Proszę! — za 
Drzwi o tworzy ły 

elegancki pan w futrze 
jąc się. i wyciągając d< 

•Te oczy, ten uśm 
— Pani mnie nic p 

dział ze śmiechem. Czj 
ni tem? 

Teraz dopiero go 
— Pan Przybosz! 

Co się z panem zrobilo|? 
niemożliwe, żeby ktoś 

Przybosz stal z k 
zamarł mu na wargach 

— Prawda! •— pou 
Lucy, wszystko te glu. 

Lucy śmia a się ze 
— Niech mi pan c 

pan lak dużo pieniędzy 
— mówiła zdejmując 

Stankiewicz w czasie koi-
inowczo zaprzecza, 
przysta-pirno do przcsln-

ijiktxlowancso Owcca. sekre-
iniclwa Nai)oylowczo. 
Owoc npo 
p znjśc'a. 
,1 przez przewodniczące:!) o 
t, oświadcza z patosem, że 

11 ach polityczny. Nj z.łpyla 
takiego .sadu. nie imiic wy 

: tizasadn 
w dalszyjn ciąKti o stosu 

liiana Jajki. określa so taka 
•oko rozwodzi się o stosun-

b inku. któreso byt d\rc"( 
erdzając, tż w tonie bank;i 

tzę 

" ł g o 

wdla 
Sę 

ech 

tle stosunków w 
zeznania e strzałach w 

tc-pie wczorajsze] 
obrońcy zsla-

przcslticlia.uo Brysia, ź za-
3 kilkakrotnie 

to popełnienia zbrodni, cię-1.pomocy rannemu Owocowi 

jednego z 

omisarz T<atego-
rozmawial 
Owocu. 

grze kar 
Stankiewicz na-, KO 

wiada Owoc bardzo niepewnie i czj 
oni wrażenie czegoś wręcz przeciwn 
co. 

Na zapytanie adwokata Fella co 
paważnia , CJwoca do oświadczenia, 
tlói zamachu Jest polityczne, świad-k 
oziaitTi'1 Wótko, że dowiedział się o 
tetp i BJZCt i od odwiedzających i;u 
przyjaciół. 7-eznania Owoca są szerp-
ko krimenlojwane wśród, publiczności 

Ńotarjusź; Owóźdż, członek Slrotin 
twa Narodowcsco w Brzozowie, któreto 
zegnania wypadły bardzo blado, op 
wiada, że w .krytyczny wieczór ' 
chodził razem z Owocem i Chudz:k 

"iosz.kania ks. Dutkiewicza. 
wladek opisuje prźcMeg traciczrje 
wypadku i swój "dział w niesie 

Świadek Golonka, stróż nocny, 1 e 

lada szczczóN 

obozy yy;:ajemnie się ście-

nicłi sta-l ks. Bu­

tanie, czy 
rewińsktes 

świadek zna k-:-
>, od.powiada, że 

żcze z czasów gimnazja!-

zefenaje Owo* 
i/oją w&pólśrac 

Glnsźkiewjicza 

że Bryś ofiaro-
ę. Na p y t a n i e 

jak mógł 
w koniak: i współpracować 

ym przestępcą. Owoc plą-
ite umie ttjzo wyjaśnić. 
nie adwokata Spicsla, czy 

i;dyby obóz, reprezentowany 
rzez Owocp doszedł do wla-

Erozitoby! wydalenie, Owoc 
że w tym wypadku miała 

tylko ogólna sanacja slosun-
ban-kti. Oświadczenie to wypo-

wrjosi do rozprawy nic godnego nw 
Ki. 

Świadek Wl. Mrozek, od którego 
j skarżony Roman Jajko kupił strzel 

wydaje przychylną opinię dla .Taik 
SANOK. \\X — Popołudniu zbada 

dalszych S4iiiu świadków. 
Posterunkowy Matejko, który ponta 

gał przy'. Pcdztwic policyjneiii, pod'i-
rztwat o <jrkonan-:c mord" Romana 
.laijkę, wiązać to z nieporozumienia ii-i 
między Owocem a Antonim Jajka 
Bankfl Spółdzielczym. Śy\,iadek wy a 
śnią. że w czasie eskortowania .łajki to 
wlezienia prewiński nie rozmawiał z 
Jajka. 

Dr. Eugeniusz Kęcki. adwokat 
Brzozowie, syndyk Kasy Kom 1111 al rjc J 
zcztiajc, że w kwietniu r. b, spotkał 
si? z Jajka w cukierni. 

Jajko wtdlug zeznań świadka, tyl 
podchmielony i zwierzył mu się z ta 
miaru zabicia Owoca, mówiąc, że chce 
pr|mścić brata Antoniego, pracown ka 
Bjinku Spółdzielczego. 

Na pytanie, dlaczego świadek, hic 
doniósł o tern władzom, dr. Kęcki. >d-
powiada, że ,,nic chciał narażać swijgo 
karku". 

Wobec pytań obrony dr, Kęcki stwlicr 
dza,, że bał się nic policji, ale .laik 
kjóry most go zgładzić jako nicyy-

a siebie świadka. 
cnie to zostało zapisane do 

pjotukólii. 
O komisarzu Dre-wińsklm świadek 

wyraża się Jak najpochlebnicj. 

ftjory (noyi 
godnego dla 

Oświadczę 

+ •» + »+!»»•» ++!»» + »»»»»»» ' 
ys ; t a na środek 

a zawodzić ci 

: zapomniał 

jokoju, da-
n-kim, tro-

i złą..." 
się i w|szed! 

im wieku. Zw 
ladą. 

powiedział 
y|stcjpy, 

miejsce przy stoliku 
edział do tamtego. 

rłos? Jaki znajomy cłtwięk! 
:zrtie, wychodziła i kłaniała 

jakiś ele-
'ócił się do 

gospodarz. 
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SANOK, 
prawic Przy 
ków. Pierw 
urzędnik sąd 
zeznania od 
w banku spójldzi 
Byty pr>glosk 
gdy Owoc 
kn, lo .laik 
leci, to leż 
do rady bairt 
oskarżonym 
że Owoc pt 

Świadek K 
legą Jajki 
p lowauia, 
przyjacielskie 
s ę. bo Jajko) za. 
Oskarżony .1 
wi P'i pijane 
w:a go do 7 
iednak .l.tjk 

Na dz.siejs|zej roz-
1 do bada 

zeznaje Jan 
Swiudcł( 

tarć. jakie 
1'łezvm w Br 

nówil świad 
zlnsta rc dyrck 

n;il\ 
jd 

.tai 
•zy 
I4C1 
razt 

tt)d 

Vi! 

egzti. 
więc wynurz 
poważn c 
Jajko zwróć 

irzc 
«V 

FJicdy 
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Wohe 
New Yurk b 
dzenic o 
gieldowy-ch 
21 b. m. w 
rzecz inia-sta 

Rozporząd 
wraża 

Sil 
' • > ; 

y> 
kli,-

Belgja 12' 
laiłdja 360.9, 
Jork 5.SS; 
Paryż 35.01; 
17.1.35; Szło 
47.09. 

Pailcry 
7 proc. pi iż 

50.75 (w pre 
51.50; III pi 
(w iiroo.) 
wersyjna 4-
(iosp. Kraj. 
Kraj. po 94, 
Banku Gosi' 
tiosp. Kr.TJ. 

>^»»<PB 
wieszaku przy drzwiach. , O 
pan starannie ogolony. Zupę 
U fryzjera pan był. A jaka cu 
i krawat . Obracała go na wszystkie strony 
się i klaszcząc w ręce. 

T w a r z Franka była ponur; i smulna. O 
bruzda przecięła mu czoło. Swifżo wygolony, < 
żony ubrany! w dobrze skrojony, c iemny g^rni 

jak parni dobrzb, jajk 
lnie inny człowiek. 

qna jedwabna kaszuiia 
nicjąc 

•i jedwabną koszulę, wyglądał b i rdzo przystojnie 

występach, kiedy na 
pokoiku,! aby poprawić 

kanie do drzwi : 
z bijącem sejreem, 

do pokoju wszedł ten sam 
Skłonił sięjnisk-q, uśmiecha-
n ej rękę. 

Mój Boże! 
)zi)aje. panno Lucy — powie-

doprawdy aż tak się ztnic-

lozjnała. 
zawołała na cały głos. — 
laki pan /-micniony. Nic, to 

mógł sie tak przemienić. 
ipęluszem w ręku i uśmiech 

ietlzial cicho, prawda, panno 
ie pieniądze! 
Izpmi w oczach. 
pofwic. w jaki sppsób zarobił 

Jakie cudne futiro, i ubranie 
liego futro, i wieszając na 

ęboka 
strzi ' -..ł 

go wielkie, ciemne oczy pat rzały smutnie na uś niech 
niętą zachwyconą dziewczynę, 

— Chciałbym z panią pomówić — zaczął rowalż 
e. — Może tu usiądziemy. 

Usiedli na pluszowej zielonej kanapce, na której 
leżał kiedyś pół żywy . 

Lucy pożerała go wzrokie 11. Patrząc na niego, 
nie posiadała się ze szczęścia. Ą więc wróci tutaj. 
do niej wrócił , , tylko do niej 
inny, 

— Przyszedłem tutaj do papi, panno Lucy 
eząl i urwał na chwilę. — Man do pani wielkti proś­
bę... Chciałbym, aby pani mi zaufała... aby wyświad­
czyła mi pewną przysługę... 

Pat rzała na niego ze zdziwieniem. Nie 
Zrozumieć, dlaczego właśnie teraz, kiedy ma 
dze. kiedy jest tak pięknie ubrany, patrzy a 
posępnie, dlaczego ma takie tijagicznic smutne oclzy 
i czemu lak dziwnie zacina się, mówią'c do niej Pr/fe 
cięż nigdy nic by ł ' t ak i nieśmi ily. A co dopi 
raz. Co to za prośba, która z t ikim trudem p 
dzi mu przez gardło? 

— Pani mnie podziwiała, że się zmieniłem, że 
wyprzystojnialcm. Tak. ubranie bardzo zmienia czlo 
wieka... Ale i pani mogłaby się fak przemienić, Uhra 
bym panią pięknie, kupiłbym p,tui ciepłe, mięt kie fu 

o. . . tro... wszystko, co by pani chciała, wszystk 
Lucy schwyciła go za reke. 
— Pan mnie? O. Jezu najmilszy... co ja słyszę... I 
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niu, ten go powstrzymuje słowami: 
„dziśjs.ę nie znamy, prosze*pana". 

Nadepnę , zeznawał bezpośredni 
zwieiizchnik ! Rmiana Jajki, dyrektor 
komułialnej ka-sy, Zygmunt Lictz i szef 
rachuby Władysław Kozak, ^ołiai 
stwierdzając zgodnie, ie Jajko bil po 
czątkowo urzędmkieni sumiennym, pó 
źniej 'jedna-k zaczął się zaniedbywać w 
pracjj. Obaj wyjaśniają, że twierdze­
nie Ja-łki, jakoby ustalenie wysokości 
re-muneracii w kasc pozostawab w 
jakitłkolwick związlku z jego zbrodni­
czym czynem, mrja się całkowicie z 
pra'i'dą. 

Każdy pracownik otrzymywał tyle, 
na ile zasłużył. Jajłio ucml się drzt-
knięty wysokością otrzymanej rcinu-
ncraijji i nie chciał jej p-^jąć. 

— iWaczego — pyta jeden z obroń­
ców,i 

— Dlatego — ouipowiada świa<jck— 
że wjydawąło "lii jsię, H to za rtialo, 
ale więcej nie byt wart, 

Po tych Zeznaniach przewodniczący 
zarządził przerwę, 

1 delkytów 

to wyw 
ieldziarzc ; 

ieść tranzakcje a-kcjami z giełdy 
crskiej na giełdę w Newarku 

tlranzaktliUst. New Jersey). 
tając odW Burmistrz New Yorku liczył, że po-
akcj 1111 kryje z nowego podatku deficyt w su­

mie i?00 milionów dolarów. Pomysł 
r h tfek': (en tawiedzic, zdaje sę , całkowicie 
inicrzaj1 

GIELIfA WARSZAWSKA 
lewlzy 

Gdańsk 17(1.70; Ha-
l.oiułyn 21 

tork (kt 
20.51; 

143.75 

procentów 
taih-ł kacyka 

IEIDA 
9: Nowi' 
hel) 5.8S 

Skwjjjcarjj 
Wlocliy 

5 p r « . kotiwcrsyjuti 
ya 10J.CD poż. k' 

poż. 
COI 

S iproc. 
pr< c. obiiK. 

p r o . ) ; 7 
i 7 proc. 

W.?5; S pro 

kolejowa koji 

51..'5 -f 

LZ. Haukii 
Banku O. 
proc. LŻ. 
o-blig. 1). 
. LZ. B. 

Bonk 

RoltWo 94,00; 7 proc. LZ. Banku RcJ 
negó 83.25; 4 i pół proc. I,Z. ziemskie 
43.50; 5 prmc, L2L m. Warszawy 56.50; 
S Rroc. LZ. 111. Warszawy 43/(0. 

Akcie 
Połyki 7y,5o. 
alfLDA ZBOŻOWA 

Na zobrą1 ni'U gtełdyi zbożow-towa­
rowej nolowauo: żyto jedli, I4..'5 — 
14.75. pszenica Jedli. 22 Ż7.5n, zbiera­
na Jłl—22. owies jcdn. 15—15.50, zb e-
ran.f M.50J—15. jęczmień browarny 
15.50—16, przemiałowy I4.S0—li mą­
ka pszenna luks. 40 45. mąka pszenna 
gat l-szy 37-40. Il-zi gat. 31-37. lit 
gat.! 20-2Ś, żytna pyli. 25-. '7, żyt­
nia pytłowji 25-27, żytnia s tkowj 19 
—21, razowa 19—21. 
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jaki odmłodzony, Jjkj 

mo^Li 
pien ą 

nią tai; 

:ro tC' 
zeclio-

takie szczęście... O, Jezu... j • • [ . 
Wolno i laEodnid odsuną! jej rękę. 
— ^icch s|ę pani tak «iie c ieszy — powiedział 

ze smti kicm - j - ja coś wzamian zażądam. Nie za 
darmo. 

— Ale... ja właśnie o tem marzę.,, ja i zadarmo, 
ja... o tanu myślałam. 

Uśmiechnął się. # 
— Czy chce pani wiedzieć, co ja wzamian za­

żądam.- Czy będzie mi pani posłuszna? Czy wyko­
na wszystko, czego będę żądał? 

--- Wszystko zrobię, pójdę, wszędzie, gdzie mi 
pan ka :e , choćby na koniec świata... Wszędzie.. . 

Ukęk la przed nim i podniosła jego rękę do ust. 
Odtrącił ją gwał townie i w oczach obok smutku 

zabłysły mu ojrniki gniewu. 
— Dzicwcpyno. zos taw mnie, ty nic wiesz... 

z kim.., nic wi tsz . kto... 
Urwał, zmieszany i nic dokończył Z wewnętrznej 

kieszeni mary ia rk i wyjął grubo wypchany skórza­
ny por:fel i. po chwili parę szeleszczących setek le­
żało obok dziewczyny na kanapie. 

— To dla tanie? 
— Tuk. proszę to yyziąć i ubrać się. Najpotrzebniej­

sze rz.fczy można chyba za tę sumę dostać. Jakby 
o, proszę się do mnie zwrócić. A tu mój ad-zabrak 

res : 
W 

o 5-tcj 
Sz 

ja styszę... 1 l i 

:isna! jęp w rękę kartkę z napisanym adresem. 
Proszę do mnie przyjść jutro popołudniu 
Będę qzekał. 

tybko schwyciła pieniądze i wsunęła za stanik. 
Zduwało j j j s.ię, że to jakiś dziwny sen. P rze ­

cierała oczy. ąle Franek nie znikał. Stał wciąż przed 
ńia w eleganckim garniturze, blady i patrzał na nią 
dużem , smutńemi oczami. Potem skłonił się sz tyw­
no, włpźyl futro i wyszedł , rzucając na odcl iodnenr 

A więcj do iutra. I 
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być 
fcpeo, 

Czarny dflb-kopalnia złota 
Majątek- po urlopie na Polesiu 

Czarny dąb! Driewo, cenione wię­
cej OB mahfln.u; mdcne, trwale, nie do 
zniszczenia,* 

Dawniej, nasi przodkowie, chcąc żdo 
czarny dąb. wybierali z lasów 
la)nr sztuki, rosnące na suchym 

piarżystym gruncie, przewozili je do 
ych jezior i iatapiali w wodzie 
wano potem tylko, aby dęby te 
iokrvl mul, a'piasek nie wply-
a zmurszene drzewa. Musiała je 
vać tylko czysta woda, która po 

latach miała sprawić. że ze iwy 
dębu otrzymywano czarne drze-

czyś 
Mni 
rt;e 
ll.ll l) 
omy 
wieli 
Mcgłj 
wo.j 

O eonie nikt apecialnie nie „produku 
!c ' rzarnych dębów. To też lest on 
ołiesnie wielką rzadkością, baTdzo po­
szli .waną. 

Si nsację wiec wywołała w Warsza 
w e wiadomość, żi leden z oficerów 
w służbie czynne], por. N. wystarał 
się p urlop roczny i wojska. gdyż wy 
•i.ilazl kiłka miejsc. 'v których znajdują 
*;e [w wodzie najleKze głtiKik; czar­

na dostarczenie cennego drzewa n|a su 
me 300 tjjsięcy dolarów! 

W odkryciu miejsc, w których znaj­
dują sie czarne dęby, dopomógł, jak 
zwykle, •p-zypadek. Por. N., jako za- j 
miłowany rybak, postanowił spędzi ! 
urlop na Polesiu. Wynalazł cichą wio i 
skę, leżąc i miedzy dwoma pieknemi ic i 
ziorkami. Ody wieczorem, óo obfitym 
połowie r yłj, wrócili letnicy do dom-j 
ku, ze zdziwieniem por. N. zauważył. 
ie napaloiD mu w piecu czainym dę­
bem. Por. N. natychmiast to spo­
strzegł, gdyż test ekspertem w to­
waroznawstwie. 

Następtie dowiedział się. źe w je­
ziorkach, w których lowU ryby, jest 
bardzo wiele tęgi drzewa. Okoliczni 
chłopi wydobywają dęby znajdujące 
sie bliżeji brzesu i używają ich na 
opaJ. 

Zbadawszy te wiadomości, pór. N. 
natychmiast przerwał urlop i wystarał 
sk; o prawo eksploatacji tych jezior. 
wzamian za uporządkowanie ichj 

W jczibrach znajdują się podobno 
czarne d^by fiawct o średnicy 1 mtr. 
70 cm., a! długości 30 — 40 mtr. 

P r z e c h a d z k a p o p a r k u 

Amerykański kierów ca lodzi motorów ych Reggie Brown popisuje si« sko­
kiem w malej motorówce przez bramę z pudelek. » 

' ' — ' ) : * : ( : •*" 

Niema emerytury 
dla cesarskich ciotek 

iflobsbureowie zbiednieli znacznie po 
wj>joie. Temu nie ći sie zaprzeczyć. 
Fryderyk — *-ie?zajiel (ten fejóry w 
byłej Gaiicji powiesi! w czasie wojny 
3 ,̂000 ludzi) stracił \ swoje dibra w 
procesie z państwem! polskiem., Straci 
jeszcze i większą resiźtę w Czechach— j 
ti pewne. Potraciły swoje zamki i do­
bra różne Raiuery, ,jViktory 1 Józefy. 
*laiw:ęcei stracił jednak syn cesarza 
Karola Otlo — bo stracił wszystko, ia-

nastepca tronu au$trjackiegoii nicze 
0 realnie nie dos-ialljako król wtgtór-

Tcra-z jednak — widocznie Habsbur-

!
owic, choć bezsprzecznie starą są ro-
ziną. nie stracili wigoru — odzywa 

iii z łamów pism austriackich, coraz 
Tuecei słosów źa zwróceniem im skon-
jisk<i\' mych przez republikę dópr. 

„Dlaczego" — pytają te pisemka —> 
[.obywatel Habsburg ma być gorzej 
traktowany nii naprzyklad obywatel 
Rosenbium?" 
! Dlaczego? Dziwaclni ej „rejublika-
nle", śmiejmy się z lei nazwy!' — wi-
jdocznie nic zdają sobie sprawy, źe o-

f ywatele Habsburgovie przez wiele 
leków lepiej byli triktowani od oby­

wateli Rosenblumów. Lepiej? Ba, stali 
oni ponad prawem, nie podlegali zwy­
czajnym przepisom, jyti ludźmi nie z 
tego świata. Stąd tr ichę gorsze trak­
towanie ich teraz. Majątki ich nje były 
zdohy:c pracą, były , z bożej Jaśki" po-

Iprostu przyswojone sobie. Godności i 
ordery nie były śród nich otrzymywa­
ne za zasługi, ale znowu poahodziły 
.,ze statutu organicznego, domu Hab­
sburg". 

Teraz wziął w łeb i statut organicz­

ny ) stan ponad prawem. Republika 
stworzyła nowe prawo i wyegzekwo­
wała jego skutki. „Dobro monarchy" 
stało sie dobrem państwa — Jakiem po 
winno było być oddawna. Cesarskie 
ciotki nie mogą sobie rościć prawa na­
wet do emerytury państwowej, bo ran­
ga „cio-.ka prezydenta" nie isfuieje w 
republice tak, j'ak istniała w cesar­
stwie. Koniec dobrych interesów pew­
nej rodziny nie powinien tak denerwo­
wać ogółu ludności jak to sie dzieje w 
\uscrji. 

Jest może pewien szczegół, który do 
pewnego stopnia wyjaśnia prohal» 
burskie tendencje w Austrii. 

Ta dynastia rządząca tam od wie­
ków doprowadziła jednał: to państwo I 
do dużego rozrostu i do sporej potę­
gi. Dla austriackich Niemców była 
zresztą dynastią narodową, niemiecką. 
I właśnie ći austriaccy Niemcy ode­
brali jej wszystko. Wszystko nato­
miast — teoretycznie dotychczas — 
zachowali :ei dynastii Węgrzly. Otto, 
uważany jest przez węgierskich łegity-
mistów za króla wegierskiegci 

Doprawdy trudno zrozumieć dlacze­
go Węgrzy 'trzymają sie tak lej dyna­
stii, która zawsze zwalczała wszystkie 
niepodległościowe dążenia | Węgier, 
które w latach 1846 — 1848 (poczciwy 
Franc Joseph wstąpił wtedy na tron) 
prowadziła na Węgrzech krwawy „an-
tywęgierski" reghne. 

Niech kaódy się u siebie rządzi Jak 
chce — nie nasza rzecz wtrącać sie do 
niego. Zdziwieniu naszemu m 
dnak dać wyraz. Habsburski 
binacle" wzmagają to zdziwienie. 

Wik, 

W 

ekarka i cyrkowiec 
Ito wyrzeknie się swego zawodu! 

arta Calmy, 
fly W Paryżu, 

usimy Ję­
kom-

- ) • * • ( . -

Romans białego z murzynką 
zakończony ekspedycją karną 

Do nas dochodzą zaledwie słabe echa 
głośnego procesu naczelnika plemienia 
murzyńskiego Tschehedi, wytoczonego 
przez Anglików w zapadłej wiosce Pa-
lapie południowo-aftykańskiejj kolonii 
Betschuanaland. 

Naczelnik Tschehedi dopuścił się 
wzgiedera swej metropolii niedopu­
szczalnego wykroczenia: wyrok miej-] 

f sco^ego sądu poz-woiił sobie na zaapli­
kowanie kary chłosty białemu. Mniej­
sza z terń. czy był winien, czy nie wi­
nien, dość że skórę miał białą, a '.i 
„zniewaga krwi wymaga". 

To też w całej osadzie zapanowało 
niezwykłe wzburzenie, pomieszane z 
niepokojem, na myśl o angielskei eks­
pedycji karnej. 

Istotnie nadeszła: najpierw przyle­
ciał z Pretorii samolotem wiceadmirał 
Evans, a wślad u lim — 200 tęgich 

marynarzy z dwiema armatami. 
Ale sprawa skończyła się bezkrwa­

wo. 
Przez cały dzień urzędował komplet 

sędziowski pod golem niebem, w cle­
niu namiotu, w lasku palmowym. Mi­
mo tak sielankowych akcesoriów od­
dział marynarzy trzymał uj boku sę­
dziego straż z nastawtonem! bagneta­
mi. •» 1 

Wyrok odbyt się zaocznie, jeszcze 
bowiem przed rozprawą przedstawiciel 
angielskiej Temidy zadecydował, za 
biały, który dopuścił się przestępstwa 
romansu z murzynką, musi opuścić na 
zawsze gościnne progi wioski Palapa. 
Natomiast naczelnik Tschehedi nie Jest 
winnym wzburzenia miejscowej ludno­
ści w stosunku do białego Don Juana 
i pozostaje przy dawnej godności. 

ttidentka medy 
'uchodziła wśród 

ko|(JE6\v i przyjaciółek za dziew­
ic ogromnie poważną. Nittdy z 

niłtim nie flirtowalfi, prowadziła sa­
nn otte życie, które dzieliła pómic-
ti/.y pracę, wypoczynek w, domu. 
ni kiedy zaś odwiedziny Op^ry, lub 
pc ważnej Komedji Francuskiej. 

I ewnego wieczora m-!lc CaJmy, 
ktirej już brakowało zaledwie kil­
ki egzaminów do ukończenia stn-
dj MW medycznych, powracała do 
detny z wykla-dów. Była ogromnie 
znleczona, a jakoś dziwnie nie mia­
ła bchoty znaleźć1 sie w samotnym 
sv jym pokoiku na (przedmieściu. 

Ody tak rozmyślała, wzrok ]ej 
pa<ał na bajeczniej kolorowy afisi. 
zapowiadający przedstawienie w 
e j fku, który swe wędrowne namio-, 
ty rozbił na jed-n^m z placyków, 
przedmieścia. M-lle Marta ni?dvt 
ni i widziała jeszcze takiego przed-
st wicnia. Nie namyślając sie, ku­
pi a bilet i za chwile siedziała już 

pierwszym rzędzie krzeseł. T V Kaczeło sie przedstawienie. Tre 
sdwanc zwierzęta, upu-drowany 
klbwn, uczące !psy, woljyżerka 
prjdnosząca tumany piasku z are-
n ł . Młoda medyczka nudziła sie Q-> 
KBomnie. Już myślała o tern, jak 
wkjść w środku przedstawienia i 
żałowała, że nie poszła raczej do 
kitia, kiedy rozpoczął sie n o w y nu-

Na olbrzymim słoniu wjechał na 

k 

->:*:( 

arenę jakiś posągowo zbudowany 
młodzieniec. Przywitał go grzmot 
oklasków. Panna Marta spoj:7.ała i... 
odtąd co wieczór iprzychod;:ila po 
pracy do tegoż cyfku. Spóźniała się 
coprawda na pierwsze num:ry, ale 
na słonia zawsze zdążyła. 

I^udolfo Landinj o czarnycli kę­
dziorach z bijąceln sercem wypa­
truje z wysokości swego słonia 
młodej panny w pierwszy n rzę-
dzij . 

Ho paru dniach, gdy studf ntka o -
puszczała cyrk, dogonił ją t:n wła­
śnie aritysta. Zapoznali się. Nie na­
zywał sie naprawdę Land ni, nie 
był Włochem, jak to op iewł ł afis?. 
Byt poprostu rodem z Marsjlji, stąd 
iegó wyg'ląd południowca. 

Młodzi zakochali siej w sobi« 
wzajemnie. Postanowili sie pobrać. 
Rodzice dziewczyny, mieszkający 
na prowincji, nie byli zachwyceni 
tern małżerlstwpm, ale c ó : mieli 
robić? Młoda lekarka jest oddaw­
na samodzielna.] 

Ślub odbył sie w jednym z pary­
skich kościołów. 

Ale teraz nasuwa sie zagadnie­
nie Cyrk młodego małżonka w y -
jeźpża już wkrótce % Paryża na 
dalszą wędrówkę. Młoda rralżonka 
zaś musi kończyć studja. 

Jak wiec będzie? Kto komu u-
stąpi? Czy lekarka pojedzie' z cyr­
kiem! c z y cyrkowiec wyrzeknie sie 
swego pełnego emocyj zawjodu? 

Nie uwalam morderców 
za przestępców" 

Człowiek, który ratuje od gilotyny 
W procesie o podpalenie niemieefeie-

gf> Reichstagu, Jaki odbył się obecnie 
Londynie, w charakterze obrońcy 

Wjystępowal Jeden z najsłynniejszych 
Lwoka.'ów świata, wielki obrońca tran 
I ski Moro - Giafferi. 
Z tej okazji gazety angielskie po-

ślłviecaią wiele mieisca temu wybltne-
nan prawnikowi i niezwykłemu czlowie-
[pwi. 

Reporter „DaUy Exz>ress" zdołał 
zychwyclć Moro - Głafferiego p* 

$orcu, gdy po trzydniowym procesie 
uszczat Londyn, i uzyskać od niej© 
ociutki wywiad. 
Moro Giafferi, mały pękaty Korsy-
nin, o spuszczonym nosie I griibych 

^Wargach, jest człowiekiem, który bro-
|t w swoim czasie Caillaux, potem 

Darmozjad i 

- - ^Ul U mM 

sinobrodego Landru. 
— W żadnym najstraszłiiej! 

dercy nie widzę przestępcy . 
zym mor 
|(ry»nma-

Hsty. tylko człowieka, którego mi żal 
i któremu pragnę wywalczyć, popra­
wę i wolność — powiedział sanowczo 
Moro - Giafferi. 

— 'Zbrodnia jest przestępstwem, ale 
jest też chorobą, a chorych ludzi na­
leży leczsć. Leczeniem powinno tu być 
przedewszysrklem umiejętne kształce­
nie 11 wychowywanie przestępcy w cza 
sie, gdy przebywa w więzieniu. 

Giafferi jest stanowczym przeciwni­
kiem kary śmieci. i 

Gilotyna, od której uratował Już 
dziesiątki ludzi w czasrfe swej| karjery 
jest Według 
przeżyłkiem 

niego średniowiecznym 

Inżynier codziennym klientem 
Przed sądem grodzkim XI okręgu 

zjiatlazl się wczoraj stały kHent wszyst 
K eh sądów warszawskich inż. Józef 
S apf, karany Już kilkanaście razy, w 
i era raz na 2 lata i raz na półtora i c -
% i wjęzienia. , 

Jest to dyplomowany inżynier - tech-
r.blog, lecz wskutek szeregu Jakichś 
z^wikłanych przejść życiowych zszedł 

drogi właściwej. 
Prawie wszystkie iego wykroczenia 

li jednakowe, a mianowicie je i pije w 
restauracji, albo jeździ taksówka, i 
ody przychodzi do płacenia okazuje 

]ę, źe nic ma pieniędzy. 
Ostatnio Stapf wsiadł o godz. 5 po 

W>ł. do taksówki, jeździł kiłka gdzln 
po mieście—do I-go pułku Imniczego 

i Mokotów, do Cytadeli, do Łazienek 
wreszcie, późnym wieczorem zaje­

chawszy przed restaurację „Ouirono-
nli". chciał rachunek wynoszący tS 

złotych uregulować „dolarowlta.". 
Papier okazał się bezwa nościową 

rcklarną i Stapf powędrował do aresz­
tu, a stamtąd w dniu wczorajszym 
przed sąd, który go skazać na 6 miesię 
cy aresztu. / 

Byt to M-ty z rzędu wyrok skazują­
cy Stapia. 

Dziś staje on znowu przed sądem 
grodzkim tym razem w oddziile I-ym, 
oskarżony przez za/Jąd r< stauricjl 
„Lij"! o niezapłacenie rachunki, wyno­
szącego 10 złotych. 

Zakończenie jak zwykłe — komisar­
iat, areszt, I w dniu dzisiejszym sąd. 

Zaznaczyć najeży, że przyczyną wy 
kolejertia Slapfa były podobnj Jakieś 
przejścia na Mc erntycznem 0"aS nar­
komanii 

Ostatnio pracował on jako warszaw 
ski przedstawić*! jednego t krakow­
skich banków. 

i ' | ! , T l . " l " , p -

Zbiorowy ślub 6.000 par 
lapońshle Azholy małżeńskie 

W Clarbinie, stolicy MLndżur|l, od­
będzie iię wkrótce uroczyktość zbioro­
wego vstąplenią 0fX10 par w związki 
malżeńs<ie. 

Przed pót rokiem rząd japoński za­
łożył skoły dla doksztal:ania jdziew-
czą,t ]Ąo gospodyń. Na fiursaab Jor-

| . 

ganizowtanych w kazdeth 
mieście, młode dziewczęta 
sztuki 'acjonalnego prow 
spodarstwa' pielegncwanii 
oraz obowiązków żony i 
duchu 
celem 
stopnia, 
mi się 
rykańsi 

Ni 
cząt w 
czeniu 
stwow 

Part: 
panien 

większem 
uczuły się 

adzerjla go-
niemowląt 

maiki — w 
Właściwym 

do pewnego 
jizechniaiące-

radycii narodowej 
tyci), szkól była 
walka z rozpow 

u Japonek skłonni ściamli ame 
kiego zbjlku i snoiizmul 

kjursy te uczes-fezato 
wioku od 16 do 20 
otrzjymaly one św 

600c[ dziew. 
at; pp ukoń-
dectwa pań-
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nowynj kraju Mandżuko, poioitajaeyjil 
pod protektoratem Japonii. ] Młodzi 
ludzie ipragną .atmosfery rodzinnej, ot< 
powiadającej zwyczajom i obyczajom 
ich krilu. Rząd Japoński wezwał prz 
to dziewczęta, które ukończyły „szk* 
ty małżeńskie" i chcą wyjść za mJ!* 
za Japończyków, przebywających 
Mandżuko, by zgłosiły się u odpowij 
dnieli Władz. 

Z nlclicznemi wyjątkami zameldowja* 
ly się prawie wszystkie dyplomowa 
narzeczone i równocześnie tyluż narzjn 
czonyth z MairiiurJl. 

Wj-nór nastąpił ża pomocą wzaji 
nej wymiany i fotograJii i1 zaślubiaj; 
6.000 par są 'iSż prawie fakiem dokjo« 
nanym. 

W najbliższym czasie okręty przy­
wiozą z Japonji do Mandżurii spra| 
nione węzłów małżeńskich dziewc 
(a i w Charbinle odbędą się widtie 
uroczystości z okazji zbłłrowego 4U* 
bu 6000 par. 

Dla 
lest 

iy'ów amerykańskich egzam inem zupełnego opanowania zawodu 
umiejętność obezwładnienia gołe ml rekami napdt dzikiego byka w pjel-

nym ga (ople. 
.)r*:(j 

„Trzeba kochać, by 2yć. 
mówi 103 - letnia staruszka 

fi 

domlfów 
:6ra 

V^ jednym z ślicznych . . . . 
w Cannes mieszka kobieta, . . ,„ .„ 
obchodziła 15-go września 10ćf-clą 
rocznic^ swych urodzin. 

Staruszka ta nazywa 
di Pasquale, jest panną i - .,—.,— K". . . - , . ńlugie 
speflzil^w Rosji jako francuska] 

|jie Oberri 
'lata 

wtjriaritka w domu pewitego gene-
rała. 

Z okjazji tak niezwykłej uroczy­
stości i zjawił sie w jej iłiieszkafliti 
dzilfcnn^karz z „Paris - Mi li" i ot»zy 
mar od'niej wywiad. 

Stuletnia panna odpowi łdala chęt 
• i e na i wszystkie pytani:, a nawet 
sarha dodawała wiele szczegółów, 

ifa kobieta, której dzi idek mógł 
pamiętać panowanie Jarta Sobies-
kiejgo i wFktorje pod Wiedniem, o-
kazała sie zdecydowana pacyfist-
k* L 1 

4 - Nie powinni byliśmy prowa­
dź ć wojny — powiedziała z obu 
rzenielri—A w żadnym raiie nie po­
winni byliśmy sie sprzymierzać z 
Anglikami. Okropne rzeepy opowia-
dano mi o okrucieństwach podczas 
objeżenia Sewastopola. I 

l Dziennikarz paryski długą chwile 
musiał sie zastanowić nad tern, by 
zrozumieć, że staruszka mówi o... 
wojnie Krymskiej. 

Najstarsza panna świata mówi, 
że nie! wyszła zamąż. gdyż ci, któ­
rzy oświadczali sie Jej rodzicom 0 jej relte, nie podobali' jej' iię..'.' 

Z 

ar-
po-
ad-

iko-

|— A tych trzech — mówi figj 
nie) — którzy mnie sie w życiu 
dobali, nie chciało mi sie ośw 
czyć. 

[Tak, c z y inaczej twierdzi cna 
cała Stanowczością, że „Trzeba kw-
cłjać by żyć, bo bez miłości życie 
nip ma sensu". 

Słowiki niemieckie 
ipfeuraft Inaczej 

a rosyjskie inaczej. 
Kierownik muzeum przyrodni-
teirn w Stuttjarcic, orzepro va-

dzi\Vszy szeree badań nad śpiewem 
oiaków. doszedł do rezulta ó w 
istotnie zdumiewających. Zaobier-
wował on mianowicie coś w ro. 
dzaiu ..dialektów ptasich", a 
wiec dowodzi, że np. slo^riki 
niemieckie śDiewaia trochę intym 
akcentem, niż ich bracia — słowiki 
w Rosj;. Czyżby można w y s i u t 
sfad wniosek, że i wśród ptaJ ó w 
istnieje nacjonalizm, a nawit za­
gadnienie rasizmu? 

I czyż tuż Mickiewicz, mówiąc 
ty „Panu Tadeuszu": „Żadne ż iby 
rtie srraia tak nicknic, jak x>I-
ske", nie przeczul oweco zwie ze-
cetro nacjonalizmu? 

filmowego świata 
tea-
pu 
Ml. 

blotla Gilbert, nowa gwjazda 
tralna, zdobyła wstępnym boiem 
bilczność, zyskując tytuł „nowej 
stinmiette". 

Ylctor Mc Laglen opuszcza Londyn, 
wtacajjąc dó U. S. A. Anglia, specjalni* 
nie rozpacza po nim. 

Bet̂ e Daniels, która bawi w Londy-
It-if judt od paru miesięcy, napisała sceT 
nanjusz dJa aktora angielskitso Ekuc 
Bernarda. 

Douglas Fairbanks in. często wycze­
kuje _bod drzwiami larderoby Hi p'ęi 
kną Bertie Lawreuce. Co w '.o .'oan 
Cfawford?! 

1 I I U 
Oitta Alpar wystąpi « operetce A4 

biahaana „Wiktoria i jel huzsr". 
Magda Schneider będzie partnerką 

Maxa Hansena w operetce „Szczęśh-1 
wsi podroży". Film ten reżyserowaćl 
b<dzae Alfred Abel. Prócz tego Magda' 
S< hneider wystąpi w cperetec „Czaru-
iąca panna". 

* 
Pola Negri wyjechała dp Ameryki. 
Marlena Dietrich wróciła do Paryża 

z |Riviery. 
iMtys France 19?8 r. wystąpi w film e 
V trzydzieści dni naokojo świata". 
Jaooues Caielain, dawno niewi­

dziany gwiazdor filniowy, wystąpi 
wraziz Edith Mera w łllmie „Zaczaro-

iny pałac". 

Pola Negri sprzedała swój pami»:,i:* 
dwu pismom: ..Tlić Pcopit" w Londy­
nie i „L'IntrasigC3tit" w Paryżu. 

* 
PARYŻ. Dwaj emigranci z Ber .in_. 

Kurt Geron i Robert Siodmak, pra:ują 
obecnie dla produkcji francuskiej. Curt 
Oeron ukończył firn „Kobieta w au­
cie" (Une ienwic aii volan:) ź Heiry 
kiem Oaratem I Lisette Lanvin (b)ha 
tórką „Hotelu Studentów"): Rcbert 
Siodmak realizuje ..Słabą pleć" (L< se^ 
xe faible) z Wiktorem Boucher i Jtan-
ne Chelrel w rolach głównych. 

Jacques Feyder pro.k-ktuje film k t 
„Wielka gra" (Le grand Jeu) wg. y|a» 
snego scenariusza. J. Duvlvier, twlrca 
„Dawida Goldera" i in. wybitnych fS-
mów, zaa-ngażował Alberta Preleana, 
Mary Glory i Jima Geralda do fl-rmi 
.,Le paquebot Tenacity". Ryszird Os­
wald przystąpił do realizacji flnra 
Pieśń przeznaczenia" (Lc chan da 

desHn). Główne role wykonają: Mira 
tore („Śpiewak nieznany") i nt>wt 
gwiazda, Gika Helda. # 

HOLLYWOOD. Sylvia Sidney po­
rzuciła pracę przy filpire „The wa r to 
lov'e (Droga do miłości), gdzie tart-
nerem Jej iest Moryś Cheyalicr. I ny-
lechala samolotem do Nowego Jcrku. 
Wywarło to w świecie filmowym \r\tt-, 
kle wrażenie. Powody ucieczki S rIvK 
są nieznane. Czyżby pow'fórzyi sie e-
^izod z Loda Halamą w Warszaw i! 

http://ll.ll
file:///uscrji
file:///r/tt-


Pierścień 
(Korespondencja własna „Expressu 

Porannego']). 

Wiedeń, we' wrześni 

— Zagra pnti kilka robrów? 
— Z przyjemnością. Ale.,. < 
i wiadomo.... dq brydfea trzeba1 

tnjniniej czterecl: 
u 

ni 

zy łtfejnof Wiednia 
ogródków działkowych dokoła miasta 

ile 
co -

gracty. . . Jcs(eś-
y we dwójkę... 
— Nie miałem 'też nji myśli, by.ś-
y tu grali. Zawiozę ipana do mc-

gp ogródka działkowego. Tam już 
rana krząta sic moja żona. gdyż 

zLimówitcm kilku znjijomych na 
podwieczorek 

.lesiem w mieszkali 
tartego wyższego un­

ii emery to -
ędnika, z|tia-

njegn mi jeszcze z czasów przedwo 
jijniiych. Opuszczamy jego midsz-
Jeanie; „metro" wywo; i ttas na pei-
r . le r je miasta. Tu krótki spacer i 
ji steśmy w dzielnicy t zw. „Scllr?-
b:rj?Hrt«i". 

Bajeczny widok! Gdzie okiem 
s jo j r ł eć — miniaturowe ogródki. 
niłcie drzewek, krzewów, grządek. 
V' każdym z nich — 'miniaturowy 
damek, szałas,; lub też poprostuitia 
c j lerech stupach oparty dach. 
Wszędzie wre praca I— wszedz.e 
v idać pochylone tiad grządkami Do­
n a c i e . i 

Niewielka to przestrzeń, która 
zajmuje talii o ł ró Jek . 100, dwieś­
cie nur. kwadra towych, kilkanascń 
t r o k ó w wszerz i wzd |uż . Ale ca-
jd^ ip iedż ziemi jest wyzyskana . 
rjjlką drzewek owocowych, kilka 

rzewów agrestu, poizeczęk <zy 
laiiu, kilka grządek: pomidory, sa­
na. marchew, buraki! na wąskim 
iachetku malutkie pole kano i l ane . 

iPa okrasy trochę dalej, kilka k r ; a -
ów róż. 
Oio wszystko. 
Ale — przestrzeń, jaka na pe "y-

ifcriaeh miasta zajmujit te „Schjre-
ergarlcu". wynosi s i e d e ,m 

11 i i i o n ó w m e .t r ó w k w a 
r a t o w y o h ! 
Za dzierżawę metra kwadra to ­

wego ptaci się roczni? czyasza . . 
w a g r o s z e ! . 
A wlec: za dwa. czy trzy szylin-

i (I szyi. = 1 zl.) rr.oże Wiediń-
wsdzierżawić ośrodek i ka-

w nim, co mu si< żywnie po-
(oba. Konduktor t ramwajowy i 

yrcktor banku, robotnik fabryczny 
profesor uniwersyte u, bezrobot-

y rzemieślnik i właściciel czynszo­
wej kamienicy, s łowem — wszy-

:cy . 
Wszyscy więc korzystają z tego 

' rydatnie! Wszyscy , gpy śniegi od-
i ajaly, ruszają na peryterje — wszy 
cy wysyłają tam żółty i dzieci, by 

] racowały na' „roli". I Od wczes-
ycli jarzyn wiosennych do póż-
:, eh owoców jesiennych — co za 
ciecha korzystać z własnych „zbio 

IÓW"! 
A rezul ta ty? W roku ubiegłym 

wyprodukowały te ogródki dział-
l o w e : 2A miliona kilogramów kar-
tafli. I6.S milionów k i . jarzyn, 4.2 

kg. owoców... 

t4 wakujących 
kapeluszy 

»o zgon e kardynała 
§ c ip inel l i 

W San Casnillo pod forte dei Mał-
z iur l kardjTial Rafa :l Scaipśiiell: di 

1 .egu:gno w 75-yin roku życia. 
Scaipinel-ii by| na pf-czątku wojny 

uncjuszem w Więdła i z polecenia 
I ' usa X interweniował kilkakrotnie u 

Iraci-ciszka Józeta I, aby jo powstrzy 
ać od w jny. 
W sruduiu 1915 r. Scaplnclli otrzy-

nal kapelusz kardynalski nieco później 
trzymał tytuł kanclerza Watykanu. 
Zgon Scapnellfezo otwiera 14-sty 
akans w kotegjimi kardynalskiem. 

Tam gdzie kobiety 
fracą człowieczeństwo 

w 
mnie 
rzyst 
dyni 
prom 
cych 

Ody po wpjrtie świa towej ostała 
sie dwumiljojnowa stolica, pozba­
wiona dawnęgo znaczenia i wpły­
wów, gdy utworzono zupełnie pod 
względem gospodarczym pozba­
wioną samowystarczalności Austrję 
— rozumni i praktyczni gospodarze 
miasta postanowili żyzne łęgi nad 
Dunajem, olbrzymie przestrzenie u 
stóp Wienerwaldu. Kahlenbergu itd. 
zamienić w takie ogródki działko­
we. 

Początkowo garnęła sic tu tylko 
biedota podmiejska, proletariat na 
krańcach stolicy, bezdomni i bez­
robotni. Ze s tarych skrzyń, | z po-
ściąganych skądciś desek budowa­
no prymi tywne schrony, drutem 
kolczastym przegradzano łany i za­
siewano kartofle. 25.000 rodzin pro 
letarjaokich w ten sposób osiadło 
na peryferjach. 

Niebawem władze miejskie wda­
ły sie w ten chaotyczny ruch ósiedil-
czy. Ustanowiono jakiś porządek, 
wytyczono ścieżki i drogi —i- a co 
najważniejsze: wykopano studnie i 
wprowadzono instalacje świet lne. 
Za to właśnie ustanowiono czynsz 
d f i e r żawny : 2 grosze od kwadra ­
towego metra... 

Niebawem poczeJi ściągać miesz­
czanie. Nietylko ci, k tórzy musieli 
schronić sie przed bezdomnością. 
Zainteresować sie ogródkanii temi 
ci, którzy w mieście mają własne 
mieszkania. Subjekt sk lepowy i e-
meryt - urzędnik, listonosz i ' lekarz, 
Każdy inny widział w tern ce l : dla 
jednych okazja spędzenia „weeken­
du" we własnym ogródku j — dla 
drugich cel praktyczniejszy: worek 
kartofli, worek buraków, własna 
pietruszka, sałata, pomidory itd. 
Znów inni, k tórzy po 8 godzinach 
pracy biurowej chcą zdobyć dla 
swych płuc 8 godzin pobytu na 
świeżem powietrzu. T e ż i tacy, 
którzy rozmiłowali sie w ogrodnic­
twie i na lilipuciej przestrzeni do ­
konują różnych eksperymentów ho­
dowlanych. 

Obecnie pierścień ogródków ota­
cza Wiedeń. W sobotę w południe 
zaludniają sie te „Scł i rebergar ten" 
w poniedziałek rano odp ływa t y ­
siączna masa do wnęt rza miasta , d o 
pracy. Zostają ci, k tórzy tej p r a c y 
nie maja.... P r zymusowi wege ta r ­
ianie, żyjący z tego, co dziaHra p ro ­
dukuje. Jakoś od b iedy p r z e ż y w i ć ' w a 

się można, gdy ma się poletko kar­
tofli 

>gródku mego znajomego wita 
zebrane na „weekend" towa- Wsztak i my, w Warszawie Ima-
vo. Z dumą pokazuje gospo- my pustkowia, nieużytki, pola iiad-
>rzoskwinie, wyhodowane w wiślańskie... Kiedyż więc o t t e z y 
eniach słonecznych, prażą- stolice) kwi tnący pierścień og"ód 
stoki Wienerwaldu. Z n ie -Jków dzia łkowych? Wiedeń ppwi 

mniejkzą dumą podkreśla: flien być zachętą. 
— Wszystko, c a w a m podani do i dr. |tf. 

Bionłsław Haberman o sztuce I polityce 
ida, ni^ macie ich, I ale śród ogi lnej 
rasowei pogardy dla n ie-germarów 

Czy 
depeszach, że Bronis ław Huber-

jaka łeraz panuje i w Niemczech, 
żaden ar tys ta obcę|ij rasy nie bę lz ie 
chciał oddawać swei wielkiej s z t u 
ki na rzecz t łumów złych i roz­
wścieczonych. 

C a w ten problem ma swoja sjtro-
miry kapelmistrz wroski T o - ne eti tezna, silnleiiza i wyrazis tsza 

mań, Chluba polskich sk rzypków 
jedin z największych a r ty s tów 
świat i. odmówił zaproszeniu na 
koncer ty do Niemczech. Odmówi! 
oodoqnie jak Paderewski , iąk pia-

skrzypkowie francuscy i jak uiści 
zna}<c 
scahii i 

C Ki nowe swoją ujął Huberman 
w oi mie listu do dyrektora b e r 
liński :j Filharmonii i najznakomit­
szego 
Fur tu 

o'd>k 
go ar 

tu w 
mitiło 
w a n 
ścil ' 

^k'oleć wiielkiego 
mów 
juMIeiszowego Papież Pius XI wydal 
rozpoi 

stołu, sama wyprodukowałam 
mym tjigródkii, 

n Grać będę wszędzie 
byle nie w Niemczech" 

t a l ś m y przed paru dniami w 

niemieckiego 
atłgilera. 

dyrygen ta 

.Tjerjaz dowiadujemy sie „dopiero. 
adiniejszei treści listu wielkie-
y s t y : 

-- Rząd niemiecjki myśli — pisze 
Hu'i>e mian — że zasada selekcji r a -
s o v e . stanąć musi na czele wszel-
k!e:ro działania na polu sztuki, ale 
nie o i r a z u . lecz dopiero później. 
Dlaczsgo? Skoro naukę i urzędy 
trajctije sic z czys to rasowego punk 

dzenia — dlaczegoby to nie 
do tyczyć | sz tuki? Pocóż 

Niemcom obcy ra sowo a r ty -
Czy dlatego, że nie macie 

r ó ^ n j e doskonałych swoich? P r a w 
) : * : ( • 

od ar tys tycznej . Traktuję mszy -
ke —jplsze dalej fjiuberman — a k o 
pewnego rodzaju projekcję rzt czy 
najleojszych. na jwar tośc iowszych w 
człowieku — na innych ludzi. Czyż 
możną mówić o Wartości c z ł o w i e ­
ka • śfód oanujądych obecnie w 
Niemczech s tosunków? Cziije głę­
boko ból a r tys ty , iktórego wyiondki 
polityczne oddzielają teraz o d . t a k 
muzykalnego kraiu, jak Nlency, 
Sam byłem namiętnym interpr|eta' 
toreni niemieckiej muzyki". 

Dodaje wkońctj Huberman, ix 
wielka muzykę niemiecka Bacha. 
Beetłłoveitai Mozarta in terpretować 
będzie i nadal —i wszędzie, tylko 
tuż nie w Niemczach, Nies te ty , 'po­
lityka zwyciężyła lani sztuko i ?da 
ie sie na długo 

Zniesiony pocałunek 
na ąudfencjach w Watykanie 

lo Watykanu 
napływu pielgrzy-
z powodu roku 

ządzenie, znoszące obyczaj calo-
ręki papieski:). 

Odltąd pielgrzymi! bedą przyjmowani 
w wielkich salach WatekanM I ot 
mywać będą;z wysokości tronu b|. 
slawieństwo 

« y -
)go-

W wkaku bardzo mltjdy 
rodziców i iela d/zicow i jęta się wcze 

rUbkcJwej. 
\^ tyni czasie Annie Bcsa 
: Ąo k;ót radykalnych. Późt iei 

„Fabian Societyf' 
sAcial-dcinokratycztią. 

wysila !za mai za sn 

= \ - n ' T—r | -

Polonia Restituta 
dla oficerów łolewshich 

r •;< w 
Sistaibu Olównc-Ko 

pi udekorował gen. 
Z a s t | b c q 

ordercn łotewskiej 
,u ta". 

Jećno<ześnic zostili udeiki 
war.mszycy w podróży po I 
Ha,r nanis-^wi aiieerowic a.nłiji Ibtew 
skie pik. Bachs orderom „Pjlonja Re 
ttirtultja" Jll H., i kpt. Upife 

Szta%u 

I 

l^ondynu donoszą, 

, lV,cn ai Rcstjtula" V ki, • > 
Po dejkoracjj gen. Oiisiorowski podej 

mmvat fcści lotcwsktli fiożcgnalnyin 
t/biadciu w salach Kasyna Oficerskie­
go Sztatill Qtóvvncgo. 

1'Ażnyiii wieczorem goście łotewscy. 
opa<cili Wałszawi;, żegnani na dwor­
cu przca pasJa łotewskiego Gwswalda 
oraz oticerów Sztabu Olówuego z gen. 
Oąsioroyskim należcie. • Uąs^oro' 

Egon Annie Besant 
kawę życie słynnej teozofki 

Decydującym w rozwoiu ideologii 
A.nriie Besant byl rok 1889, kiedy po-

a sic ze słynną rosyjską teozotką 
tską. Od tego czasu nazwiska 

ic Besant było stale związane z ru-
n tepzofićznym. 

r. 1907 Annie Besant staje na.cze-
iitowarzyszenia teozofów jako pre-

W 
ikańs tle 
klórjm 

r. 184' 
lii ima P 

in utraj, 
prac ' 

Tajniki handlu żywym towarem. 
Właścicielki „ k w a i r " to a rys to -

. racja fmansowa :egp świata kobie 
> ego . bn kwadra to kaoitał. Prole-

ariat — to kobiety* zapełniające 
pecialne kawiarnie, targowiska 

<iała ludzkiego. 
Tam nie należy mówić po pokku. 

1 o naoewno cie zrozumieją. Nai-
łźsza kategorie stainowia kobiety 
/ restauracjach w dze ln icy porto 
vel Od południa do późnej nocy 
wysiadują, oczekując na gości, któ 
zv orzyida do knajpy poiilić sie. 

1 łiejedna z nich dawniej byłą gwiaz-
< la „kwadry" . 

Specjalna klasę stanowią artystki 
'. ahare towe i manikurzysłki. Te 

'Statnie w Buenos Aires również są 
. ynonimem prostytucji. W wielu 
' Iziennikach znatduia sie ogłoszenia 

ego naprzyk ład rodzaju: „Mfode 

man kurzys tkL." . Młode mamlku-
rzystki - cudzoziemki" e t c W s z y s t 
ko to do tego samego ceJu zmierza. 

A jednak Buenos Aires jest mia­
stem surowych obyczajów, przy­
najmniej nazewnatrz . Na ulicach nie 
spotyka sie tego, co u n a s ; ża­
den przechodzień nie jest napa­
s towany. ani nawet gestem zacze­
p ó w przez kobietę. 

Niema ulkznei prostytucji. Za za 
czepienie kobiety na ulicy olaci sie 
50 nesos kary . W kawiarniach jest 
oddzielna sala dla samotnych męż 
czyzn a oddzielna dla kobiet w to 
warzys twie mężczyzn. t. zw. 
„para familias" (dla rodzin). Panna 
z t owarzys twa nie wychodz-1 sama 
na ulice, jedynie w towarzys twie 
starszej kobiety. 

Osławione Buenos Akta , z akaża . 

d^li. 
m|y 
dziej 
d<i. 

'Saij 
na d rpdze 
- 4 
Plata 
KO 

u 

SAN FERNANDO. 
K Aires, ta osławiona Sodo-
Ootmora. nie posiiadia zibioro-
domów publicznych. Dokąd 

handlarze ż y w y m t o w a r e m 
' S t a t e a a swój ma te r i a ł ? 
T a l i e zbiorowe zakłady znajdu­

ją! się wewmaitrz ikiraiu, a d w a naj-
blfższs, od stolicy w odtegłości go 
d i m y jazdy koleją, w małych mia-
s t e c z i a c h : San Fernando i CAuda-

Tam sie mieszczą słynne do-
obsługuiace" stolice. Najbar-
godne uwagi jest San Fernan 

Fernando, małe miasteczko 
kolejowej Buenos Aires 

położono nad rzeką La 
o d g r y w a rolę wanszawskie-

jyiilanówfca czy lwowskich 

T i j r e , 

BrKudjwwic. 
Na skraju tego pięknego mia-

steczl a-kapieliska, za torem kole-
jowynn, znajdwje sie olibrzymi plac 
w ktiryim stoją t r z y w-ietkie bale, 
p r z e t * a n e matemi domkaimi-re-
stauri cfemi kjreols3rierrri t. z w . 
niwrilta". Te ttrzy hale t o sJyrme 

domy publiczne pokąd handlarze 
zwożą t o w a r z Europy. 

Na obszernym waou s to a Hezne 
auta p r y w a t n e itafcsowlki. jalk j ó w 
nież podjeżdżają autobusy. Han-
dilarze udtaiii popychają s * o j e 
wózki na ładowane słodyczamil o-
wocaimd i miest>eini przysmakami' 
ktreoli, głośno zaćhwałajac 
Przed każda ha|a ' dwu żai 
mów t r z y m a straż, rewidując 
cbodniów w poszbkWaniu 
która biorą na i>rzpchowante, 
z laslkami i Darasokkanw, na 
pobytu gościa w i.,doir»u". Za.j 
dzeme bardzo cetówe. gdyż d a w ­
niej n ieraz zdarza ły sie bójki koń­
czące się ogolma śtrzełaminą i kil­
koma trupami na sali. 

Po przejściu placówek żandar­
mów [m nikt wchjodizacych nie za­
trzymuje, nie zapytuje czego tu 
chcą, rrie żąda żadnych opłait; moż 
na wejść, pospacerować miedzy 
t łumem mężczyzn; i kobiet, znaijdu 
jących sie na sali. I wyjść niezau­
ważony. 

P o przejściu przedsionka wcho­
dzi sie do olbrzymiej, jarząc© 
świetlonej sali na1 której spaceruje 
tłum kiłkudziesieciu czy ki lkrset 
mężezron o raz killknidziesięcłu k o -

wydawuict ,.W 
pagnioii" rtjwarzys 
na stalą !'S)ótpra Domu) 

dziennikjarską. 
Kontrakt opie»a na lad| 

52.wn dplarów roczne. 
n|,|Ro.osevelt prowadzić ledzic jW 

(którego tytuł mili poaa-
stali ru-brykę ottpowiedzl r>dakcj 

numerze inauguracyji ym tef(o 
ani Roosevcltowa pi z : 

tbliżyl i 
wspó 
i fed 
r. I8dp 

;o ksii -
roswii -

Pani Rooseve!fowa 
zaangażowana do prasy 

alżcjtika p rezydenta Roosrvc l ta poi 

zna 
lila 
A mi 
che 

Tf 
Ic 
zet 

W końcu ubiegłego stulecia Ann:* 
Besant ' przenosi prawic całkowicie 
swą działalność do Indyi. 

Vy r. 1S9S zakla-da «• Benaresie ,.Ceti-
! traj Hindu College", z którego później 

wylania1 się Uniwersyte: hinduski i hin­
duski kongres narodowy, który począt­
kowo zajmował się prawic wyłącznie 
zagadnieniami reltgijnemi. 

Popularność Annie Besant wśród 
Hindusów wzrastała stale. W pierw-
szem ćwierćwieczu obecnego stulecia 
byl[a taka wielka, że w r. 1917 Annie 
Bcjant została wybrana przewodniczą­
cą | liinduskiego kongresu narodoweg". 
Gdy ruch nacjonalistyczny przybrał 
fortny wyraźnie wrogie wobec AngłjL 
Annie Besant odsunęła się od działal­
ności politycznej hinduskiego kongresu 
narodowego, 

nnnje Besant była jedyną Europejką, 
prijyictą do kasty Branianów. 

ona bardzo czynna w 
ru^hn mesjanisiycznym. Słynny J idu 

shiiamurti, ogłoszony uroczyście w 
6 r., za Nowego Mesjasza był adep-

* " 
towanym synem Annie Besant. 

• j - Chcę, żebyście do 'innie pisały, 
Clłcę, żebyście zwracały się do mnie 
z zagadnieniami, które was trapią, a 
tahże o tern, co was radiije i jak przy-
stojsowuiecie się do nowych warunków1 

życia ' na tnn okrutnie Sn:ennynj 
iw' ecie. Proszę nic sądzić, że :nam zan 
miar dawać wam rady, jak rozstrzy­
gać wszystkie wasze zagadnienia; nikt 
z judzi nie jest nieomylnym i nie chcę 
robić ze siebie prorokini1" 

prowadzących swobodną roź-
mtyWe). iPo środBoti sali i naokoło 
znakiiuji się ławnki, gdzie goście od 
poceyWaja;. na końcu sali, na pod-
ntaśieniii, urzedtiję zarząd Ldoimr', 
fe4na lub dwie s tarsze kobie(y. 
Orwik stoi patefoo, nieprzerwanie 
wwjjrywajacy sentyimental^e tan­
ga] jPłyjry znuenia chłopak specjal-

przfrznaczony do tej funkcji. 
\yijkót I sali znajdują sie małe po-
kojip jednakowo urzadzom:... Ko-
bHl^y spacerują po sali w przojrzjy-

sulkniadi. Na t o wieikie tar-
gój«fls(k<i każdy może przyjść, pusztę 
pędfetó k i t a godzin p rzy dźwię­
kach: pmtefonowego tanga i wyi§ć 
niepytaiiy. Naturalnie z ctoanlą i a -
i r w i ż e n a pr,zez któraś z k D b i e t g p 
śoią, k t i r y nie robi wrażerua gira-
cfsolwega stpacerowietza. gość taki 
znajdiuj* mniejsze lub liczniejsze 
towarzys two kobiece zależnie od 
dmta. W sobotę żaden z gości nie 
robi wrażenia. 

Opła t i za t owarzys two jest usta 
loni i naddatki me obowiazma. T o 
w a i z y s l w o kobiety drwa bardzo 
kirótlko. nie więcej jak 10 - 1 15 wii-
mit P o rozejściu się kobieta pod­
chodzi lo podwyższenia, na H ó -
iWriwzediuje zarzttcl i otMaje s^łro-

je honorarium wzamian za co o-
trzymitje szton, który ma war tość 
po łowy sumy wy^płaconei przez 
gościa. 

Po zamknięciu zakładu, o godz. 
4-ii rano, następnie obliczenie, wpi 
sywane penisionariuszkom do ksią­
żeczki. Co pewien okres czasu pie 
niądze wpłacane sa do banku, na 
konto danej pensjonarjusziki, lub 
też, jeżeli tak opiewa umowa prze 
Ikazywanc rodzinie, mężowi, czy 
zgoła suteinerowi. 

T r z y hale w San Fernando, to 
t rzy klasy. W pierwszej klasie, 
największe', opłata wynosi 3 pe -
sos (6 zł.); w di-ugiej opłata w y ­
nosi 2 pesos. w trzeciej opłata w y 
nogi 1 peso. 

Zakłady sa obwarte od 12 w p o ­
łudnie do 4 rano. Każda pensjonar-
juszka ma własny pokój, ponadto 
jest wielka wspólna jadalnia. J e ­
den dzień w tygodniu pensjonar-
iuszka ma wychodne, dzień wo tay 
od „zajęć". Ilość gości przyfmowa 
nych przez pens onalrjuszka z San 
Fernando jest t aksamo horendataa 
jaik* w „kwadrze" w Buenos Aires, 
mnieiwięcej proporcja jest zacho-
walnp . 

(D. c. n.). 
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Pełna tabela wczorajszego ciągnienia loterii ™jmJS&&--
ówne wygrane 

L i 
W.o* zl. na nr.: 52596! 
JiUH 0 zl. na nr.: 39773 
I5.IH 0 na lwy : 6615 13503 121070 
IM.nqo zl. na n-rv: 9SD8 40521 

zl. na n-ry: J96S04 100098 
1117301 

.mx zl. na n-rv: 119|5 14133 20829 
26901 29379 3S454 61178 72043 
90807 102690 104733 I0904S 
1255SI 144228. 
zl. na n-ry: 4462 8982 17124 

9930 2647S 27782 29316 31713 
32749 33198 3539fi 47273 5328S 
59221 67096 71883 75725 79414 
3421 S665I 91248 100900 102244 
122813 126567 14951S 

II. 
10.0*0 zl. na n - ry : 134659 144572 
5.001 zl na n- ry : 44472 45528 
2.no»J zl. na n - ry : 149850 63179" 

8S9S7 90262 [94595 9815S 
115275 12486S, 1483*8. 
zl. na n-rv: 769 30S4 5058 

12625 17621 BOOSS 32081 
563S7 71949 |7072S 79469 
91SS3 9S548 [977IW 10378-1 
117190 125328 425418 132198 
136.808 13S355 J41-J44 

S5776 
120669 

1.0CHJ 
19194 
,11801) 
55121 
SI 649 
107941 

87477 
1(152H4 

K=35 
5 1155 
8"tl!9 
)IWi5f 
1.J4.S28I 

413 
221 
om 

4') V 
M U 

5 1 ; 
l i . i l 
4 1 7 

(,') 

13-ly dzień ciągnienia 

Po 250 zł. 
i II ciągnienia 

i l-łl 22d 490 639 700 2 24 1092 
7') 412 602 4 28 772 209S 152 

39.1 421 54 91 054 3006 114 333 
•1037 39 90 140 53 221 38 85 
L'2 690 781 5066 84 274 307 61 
602 706 SOI 95 979 6091 121 
52 SI 445 57 71 509 73 721 S74 

'U 7071 73 129 376 85 86 614 712 
Sf*i « | si 55 216 21 41 82 .85 369 
| 32 7(15 25 39 82 84 859 74 96U 

>7 3\S 447 725 59 895 904 92 
170 698 715 S23'4S 994 11084-
4 U 573 704 826 994 1201.3 240 
OKI 70 1 59 96 S34 48 57 932 

15 (i; 566 657 88 94 915 I409L 
< 32 414 76 587 679 792 998 

10 566 673 76U 915 16050 [30 
fi 97 218 621 80 706 36 63 965 

1/<MI I Al 594 755 910 73 18072 169 383 I „-
542 44 667 709 J9S6 95 19006 43 °° 
16 533 731 49 912 62 S9 

9 282 354*58(1 619 62 93 805 
5.) 90 21049 152 60 344 64 772 
22023 63 295 444) 98 862 98 922 

24120 72 32p 55 84 425 554 
752 98 878 |905 25023 58 76 
1 17 434 66, 635 712. S0 861 

2 324 51 40 4?1 35 85 533 73 
)7 093 27046 192 215 99 4.12 752 
S9 2S026 134 40 336 88 522 57 
LU 9 90 820 39146 315 505 20 
650 762 

170 497 521 fiJlO 777 810 3113S 
481 43 80 583 852 903 32029 
5 69 80 96 299 325 54 440 507 
95 944 33032 187 385 436 40 62 

728 33 812 52 59 920 34009 169 
731 879 35075 91 115 89 202 

528 934 3629S 360 532 609 22 
.-'i TfCSil 80 948 219 301. 58 59 404 26 
4 7 90 
b5j 7 
(j'i2 92 

4013 
7< 101 
58 68 
33 616 
92 378 
62 3U 
267 74 
9S 164 
317 42) 
857 70 
fc39 
5O07 

61 142 
.52011 
2i 825 

70 S58 915 20 56 38124 249 361 
.i 69 924 3907S'1I7 251 446 558 

411 30 538 668 775 919 41014 
16 80 S7 680 42036 151 86 455 
6 510 805 72 937 43274 79 509 
705 75 820 935170 44030 141 206 
562 661 62 747, 817 45134 45 52 
492 507 44 7471834 98 978 46274 
77 636 42 980 47001 11 60 61 76 
)1 357 42534 5OS419O6 48012272 
26 551 63 625 81 756 77 88 

915 49009 228 49 437 645 785 

146 381 583 dli 888 977 51046 
218 379 425 594 769 819 929 95 
47 50 85 93 274 348 442 87 601 
92 985 53061 95 106 32 231 305 

410 52> 41 646 455 770 
574 82* 945 55000 137 87 410 27 506 9 
40 753 697 920 56050 118 94 406 33 667 
75 758 833 85 88 918 69 57002 66 186 
286 98 368 71 81 87 423 68 508 49 741 
49 52 63 941 58229 410 82 93 575 660 
736 871 915 33 66 59053 165 284 57S 
620 76' 963 65 
600H 173 315 46 547 758 839 61108 

26 253 94 441 95 520 33 707 22 996 
62048 2 92 139 92 234 3.35 94 478 600 
II 44 i28 65 63052 142 252 374 79 84 
5-3 70 35 66 837 7« 980 93 64188 223 
93 34! 63 561 697 65077 SS 422 52 640 
7̂ 6 82! 953 66029 53 107 728 93 836 
929 41 67086 245 49 640 50 53 776 876 
951 OS 1.33 89 100 31) 36 62 208 75 400 
45 68 
42 95 • 
7000 

61 73 
626 79 
363 4-ł 
51 76 

2 84 69004 SI 88 250 85 333 
00 90 538 697 769 823 67 925 -
101 47 370 92 461 541 87 811 

9 906 8 71147, 418 90 507 24 41 
848 920 94 72092 203 25 67 94 
5.3 872 932 73054 141 214 52 

7 308 25 99 578 608 740 921 43 

814 42 
79 515 
23 48 

70 9 
065 7i; 
487 63' 

87 615 
73 79* 
4.3887 
108000 
109052 

1103 

991 11 
113370 

963 54124 

71 >4i) . 06 54 65 666 871 81 75137 65 29^ 
47U 73 44 S50 934 X 56 82 
760" 97 15,365 73 207 26 416 20 700 

94 888 •>¥< 77030 147-58 216 48 430 528 
50 95 9)4 78347 404 (4 19 573 709 79152 

633 67 97 S$7 81 924 49. 
85 370 428 63 596 600 65 776 
81038 157 5S 211 662 783 860 
4 57 233 3*2 556 679 9.3 707 

%2 510 37 97 618 792 920 115107 256 
874 84 116040 63 % 323 65 i>9 476 77 
503 67 97 820 978 117047 85 124 97 253 
61 96 837 -84 1180071109 25 66 87 2.55 
87 91 532 69 606 849 119014 28S 374 
478 560 631 66 91 778 856 965. 
120032 62 220 41 78 329 62 708 922 

48 121059 84 194 232 .368 605 52 78 895 
93S 58 122335 473 637 42 829 937 89 
12.3244 398 444 6.3 728 55 933 64 124107 
2S7 794 S26 89 125124 338 404 23 59 73 
612 40 54 700 94 97 919 62 126017 188 
321 504 645 64 819 44 127015 165 208 
6S 90 300 66 87 517 98 658 66 79 801 
970 12S116 43 244 302 27 51 498 554 
645 776 87 824 923 79 129151 283 421 
37 74 70S 856. 

130084 183 201 428 608 72S 48 55 96 
854 131051 127 258 69 351 69 446 72 
538 691 132155 73 223 506 97 913 75 
1.33010 269 98 349 98 431 545 55,611 
7S| 954 57 134443 62 520 88 610 706 
836 989 135159 84 260 71 504 94 671 
784 98 857 94 919 136057 239 502 619 
26 94 718 63 84 91 851 73 946 67 137389 
451 6.34 772 921 38 138201 3\S 428 83 
558 647 711 28 851 75 9.33 36 139072 
112 S6 349 422 92 529 629 75.3 803. 

1400.36 120 30 34 429 762 86.3 94 
141067 202 3.35 495 559 83 730 59 62 
85.3 142117 72 246 306 43 87 4.32 42 90 
53.1 -11 699 842 903 143403 569 S17,935 
144008 03 95 140 230 70 471 971686 
707 145161 205 69 93 337 1429 723 
146154 308 29 494 604 53 769 147050 
186 419 529 72 919 81 148045 54 74 
259 510 43 75 611 710 863 67 941 
149401 70 512 31 631 SOI 950 65 

150015 130 96 202 399 443 56 551! 652 
780 84S 94 902 38 151006 106 17 74 200 
30 47 59 361 458 99 516 90 736 ' 869 
939 50 152112 543 63 697 704 815 
153102 56 276 491 552 610 154014 75 
204 25 35 385 409 501 67 892. 

111-cie ciągnienie 
667 83.5 48 1653 859 2107 227 584 

644 723 3221 62 390 675 4448 I 96 
504 78 718 5467 899 60S3 64-i 47 
7UI5 347 679 743 48 805 32 912 
8380 477 740 9284 372 528 824 946. 

10164 232 51 301 411 72 515 926 
11131 34 223 653 799 12043 3$ 

13012 53 70 89 121 82 292 463 747 
14049 228 473 15101 269 683 992 
16028 54 164 91 303 49 63 673 17207 
180S2 149! 94 387 424 571 89 60.? 41 
800 922 88 19137 465 765 825 965. 

20031 40 207 549 21020 61 192:327 
532 752 883 22242 528 32 624 79 776 
949 66 23303 503 24104 241 530 644 
25645 800 26562 606 980 27178 360 
405 511 31 688 856 963 28366 530 612 
865 71 29023 58 202 34 73 332 64 
406 86 913. 

.30024 288 338 795 986 31200 347 
403 502 948 321.33 322 4.86 95 33100 
318 596 8.35 34048 144 77 35171 352 
466 94 654 76 777 96 S25 36054 410 
533 761 37265 340 496 603. 
•3-8277 465.525 43 39134 449 640 855 926-
73. 

40085 931 41072 86 185 548 656 93 
84.3 88 988 91 42267 908 43595 626 795 
891 44162 420 683 88 45060 131 346 65 
70 748 46045 127 361 495 571 676 923 
53 67 47002 30 662 773 48017 251 476 
602 27 48 88 913 49184 616 69. 

50014 746 818 94 51 51146 236 |3S8 
401 506 716 821 924 52298 99 343 412 
585 692 777 '827 53064 525 38 638 721 
54171 93 217 788 834 926 69 55060 281 
343 404 503 47 85 98 609 56272 741 87 
891 57246 360 617 47 90 725 58017 145 
567 827 925 59010 313 778 907. 

60064 130 395 61486 514 806 62095 
165 505 915 63053 74 83 199 216 37 349 
692 846 64096 303 711 837 65397 519 
66019 531 874 912 67050 144 693 786 
882 918 68 68155 230 758 972 69162 217 
361 416 69 663 891. 

70078 106 301 619 915 71167 428 72471 
73025 67 147 58 338 539 71 87 655 74099 
167 221 615 75073 284 358 479 781 822 
900, 

76135 584 704 919 77376 82 726 74 
78008 510 .3; 82 670 79212 404 

8022'. 4581 693 715 819 81089 91 218 
82142 274 5)2 814 83032 550 84208 382 
85434 960. 58 86383 584 791 901 87728 
880 97 8815) 237 312 656 89032 87 686 
777 810 

90123 351 91154 71 576 674 854 931 
54 92056 114 835 919 39 93178 708 55 
982 92 9427' 499 568 968 81 95347 776 
8.37 48 937 S6049 80 117 463 74 561 66.3 
757 97176 911073 329 423 50 548 721 66 
906 99149 4 '<6 94 656 

101454 90 515 76 102143 588 652 770 
103193 404 S06 698 104094 350 824 921 
105091 140 l!7 576 886 106533 671 720 
940 107280 499 551 888 916 108025 82 
478 924 109549 

110020 60 105 792 111756 88 945 80 
112086 288 J81 403 878 975 98 113019 
186 75.3 

20101 
21045 
220.32 
24.369 
348 51* 1 
207 31'5 

307 lf) 
,32935 
60 342 
608 3 

615 9. 
41079 

40.3 523 
.359 648 
60160 
1)2261 

115 415 61 699 751 846 67 
2.32 308 453 694 742 8.35 81 

4S3 2341S 562 645 730 56 
537 S9 25750 9,3.3 26228 41 

1 6.36 S66 90 27401 59 81 280SS 
(76 29220 33 301 685 809 59 
0 31129 267 649 58 823 919 
33117 527 620 764 SS 84.3 947 

35S $54 35967 87 36079 168 
76 

.39197 271 424 .32 588 
9 40093 15,3 261 371 

33 
88 93; 

38143 160 S75 
8 6 74 9 

131 

SI 
37 

.365 40 5 25 865 42121 7.30 92 
32,3 4 
.394 9 

316 846 
93 498 

9łi0 4900; 

SS 26! 
45025 
579 47l?6 
53 73f 
102 694 
811 953 i. 
576 941 10 55265 

70 99) 
.375 92 

>4126 5'4 71 

7,37 8, 
240 3! 
71089 
7,3018 
663 74(4 

7606p 
75 
103 34 

8012(4 
S2?S3 
84002 
839 9411 
99S 8916 

12 6801f 
117 608 

82)3 25 966 
369 9 

2 7517.3 

9« 552 7( 

4 I 

3 71 3"S 44.3 
$93 7821' 

1S 80 9f 
)5 374 <4 619 

592 632 83 

46 8709* 
529 62. 

90176 301 52 619 89 865 91.303 •*'*7j 
892 92077 112 211 41 645 787 932-ł 
657 725 26 94044 2S8 578 646 
95014 349 94 90.3 96004 io 18 142 6.3 ' 
6.11 9.3 708 97I2S .329 9.3 471 723 9815 
537 99018 420 642 893 C'I2. 

100081 4<)4 981 10114/ 
73? SIS 914 102005 115 

917 103095 42 

S97 4.)0Sf 323 4t9 797 860 919 44035 
I 609 760 401 48 995 
47 46014 31 141 441 

591 641 841 48326 6.39 
457 54)097 403 51089 

71 97 809 52060 1.3.3 725 61 
.3096 40: 703 899 54.367 403 46 

... 610 369 916 56037 96 
54 90 57369 401 84 9991 58248 
59011 1 7 69 .378 454 56 626 
459 527 49 8^7 61496 560 S69 

200 317 
447 9.5 67} 
83 819 93 

105081 424 
389 792 10717, 
4l 163 712 

.56 111187 
112054 

,36 760 6314,3 226 42.370588 656 

7 97 
602 955 65220 

66441 67071 399 
85 7 46 54 962 691.17 
70-136 
720M 428 627 28 962 

55 74 164 84 2.35 561 

307 
921. 

742 85119 4!' 600 32 
169 

646 48 758 812 

340 4-19 659 719 

570 
1(14283 412 .545 7,3 796 
614 S4 774 972 106007 
91 394 473 517 11)8041 
R9277 515 644 99 715. 

1102.35 329 422 509 
4;3 547 68 62S 703 29 9tS2 
4S3 954 11.3090 ,327 S00 928, 

114095 544 885 115028 738 96 
116308 850 980 117387 469 768 
118093 256 79 529 696 894 119265 739 
SIR 40 977 

42036,3 729 940 1210.39 135 440 661 8' 
1220.30 242 360 412 726 916 123633'7^7 
920 124669 735 73 890 125037 121 37 I 6 
205 96 3S8 729 126025 461 737 > 0 
127027 282 557 616 32 82- 716 1282^4 
456 878 129661 

1.30091 153 323 603 87 192 763 1312*7 
971 1,32008 177 281'7671978 133079 10 
345 438 46 87 505 685 134278 771 8 14 
9.88 1352,39 77 4.36 93 $31 35 80 704 43 
1.36009 537 57 948 137285 302 44 '9 
4.89 625 51 974 1381^0 1255 1352 ?'; 
1.39107 97 370 769 985 

140097 324 5.30 59 620 826 32 9J58 
7.3 77040 41 167 
667 752 79091 

748 81177 462 
45 600 816 56 

92 8.30 
86.315 
88S33 

67 S)7S 932. 

Micha 
mieszkaj 
da, we 
nią zosc 
znacznej 
gotówki 
Io, za 
tografjję 
Rockcjel 
czął 

cv, po 
go do 
który rń 

Już 

as. Matrat 
icy w Cl.icago 
(.1 

i 

11109.3 291 327 524 757 142302 7 4 
549 85 71.3 14.3286 475 631 144183 5!9 
45 754 145201 4.39 525 632 702 II .9)1 
93 146615 59 757 SIO 147027 281 3S1 
828 56 916 14S071 1490041 8 41 % 5|)9 
761 

150488 520 601 61 1510.36 6.30 7hl 
521 9.3 152896 153157 2$2 482 506 659 
783 956 154343 66 449 99f 

-):*:( — 

Jakie płaszcze nosić teraz 
O poi:odzicS nicłiia już mowy. Jesień 

kroczy w siedmiomilowych bpach. 
Wiatr, fcimno, Deszcz z gradem| 1 na-
przemian. Niema się co łudzić. 

Najważniejsza, rzeczą Jest leraz okry­
cie. Szerokie iw ramionach, przewjażnic 
ozdobione jesjt pelerynką z futra.i 

Należy paniiętać Jednak, że tegorocź 
pelerynka! ciasno obejmuje! ramio-
nlc uktadj się w fatdy, ani njarsz-

. czy. Dobrze 
być perdant do kapelusza. 

Wobea tego, że rękawy 

Niebieski krawat Rockefellera 
oirzymnł ubogi malarz 

znakomitością 
By s ę wy 

tów, 
oryg 

:li arlj-4 
powziął 
tnę 5 dilaró* 

a cwać po 
Po kii (u tygodtliac 

v i , ocz> 
parę dn 

Rui 

499 551 
80031 

90 874 
910 82 -. 
906 8.31 03 57 116 280 341 407 72 592 785 

99 84046.1: 
677 780 85( 
19 88 885 

87020 55 99 359 5.' 5 99 
42 217 88 36' 

108 28. 
115 » 
67 89043 66 
923 
9(110(1 90 97 230 4| 

42 910 4 38.3 532 66J 
6.38 S3 854 

85 201 93 468 71 
62 1.30 323 521 622 
J86219 24 601 903 

610 777 88058 78 
518 624 80 82 856 
328 407 527 628 

54 477 525 81 911 
818 948 92264 431 

916 93049 73 91 87 548 . 
161 25 359 87 494 615 86 758 95 8.30 

14.305 951 9: 
28 41 813 9| 
709 873 9, 

III 233 320 423 88 
113 171 218 52 3\8| 
95 97069 73 84 90' 
53 544 82 667 887 

S5 97 98023 J1S0 247 378 441 513 
79 231 36 74 338 400 57 854. 
0 148 98 281 447 503 46 79 666 
891 101243 32T422 60 583 707 

102004 198 266 79 315 36 71 
624 783 945 103316 405 586 879 

88 104*74 85 108 25 46 71 89 218 427 

1.39 22$ 332 4.30 31| 
915 41 
99098 
, 1000 
721 56 
864 9, 
466 59( 

7S3 105086 104 73 286 460 555 
917 106006 20 66 150 234 380 

963 107119 29 263 98 324 
85 292 305 562 704 835 915 
272 332 755 58 821 87 95 972. 
0 134 206 15 8| 306 43 427 98 

517 961 111252 89 352 407 5J7 839 97 
!059 226 .333 73 
97 476 577 785 

764 943 59 
114032 97 474 

114041 155 
367 116841 
119052 156 :01 881 929. 

120079 85 93 143 401 76 869 923 
121010 105 ;71 621 770 122102 548 669 
845 123035 189 851 124387 830 47 
125302 565 541 736 126468 531 72 781 
884 127027 507 128008 573 663 882 

144475 957 

61 336 411 703 
17697 914 118439 

115034 
690 701 

129178 295 144 666. 
130009 44 363 593 727 60 9.34 131087 

386 480 132266 629 749 69 81 946 53 
66 133580 (98 702 134220 301 79 427 
1.15447 664 *.39 1.36303 411 584 137297 
510 99 1.38l|88 263 508 88 826 139214 
30 65 541 

14002.3 72 .307 469 141.331 616 712 883 
142124 79 4)3 37 14.3015 149 691 853 

145138 400 49 547 688 739 
53 943 14638.3 749 147467 740 45 949 
148105 508 719 83 149075 303 568 71 
644 7g3 9.3. 

150039 4244 .599 632 746 1510.35 189 
597 624 819. 152783 153163 338 687 
773 154100 55 377 713. 

lV-fe ciągnienie 
412 502 68 89 792 U2I 326 31 94 605 

2537 748 3352 448 608 838 4075 161 225 
5098 535 94 692 950 6360 711 829 7176 
593 749 91 li 8306 18 446 549 9265 583 
911 50 

10323 45 77 82 527 627 801 43 986 
11100 05 61 i 781 91 12005 298 675 924 
91 97 13025 86 738 14128 $15 64 91 
15537 73 Ifr(42 620 56 730 873 17057 109 
201 613 18 284 614 921 19213 608 

"' Woblw 
kowyc 
czyna 
lińskim 
stwo sp 
przedsi 
oraz zjv 
cję 

Prze 
księtgai 
do od-[t 
.pewni! 
stwa \ 
stwa u 

51; J117. poważnie 
rynku księgarskim, 
aw wevnę:rziych 

i ; 

ibogi malarz. 
nie byl, copraw 

ale pragną! 
>ić z masy nic-

zaroWć trochę 
nalrią myśl. O-
kirpU ditżą fo-

starca miliardera Johna D, 
era j według :rj fotografii za-

tret pogacza. 
wytężonej pra-
\A.itrakas posiał et byl golów. 

lacu Rockefelllera z 
wiście, 

uracy 

1 itawicie] 

1 IL-
liscem, v 

;o adres. 
po wysianiu porlre-

boikot 
bojkotu zagranicznego. na» 

książek niemie:kich, który za 
odbijać na ber-

niinisier-
zwolalo 

lfticieli OLpowiedzieli urzędów 
ąźków kiięgany na konlertn-

ministerstwa wezwał 
stosowania , się zły do ścidcco 

wiednich [zarządzeń oraz za. 
eh o współdziałaniu minis-icr 
obronie lej Kailęzi gospodar 
miecJiiego. 

tul nadeszła upragniona^ odpowiecż. 
S4rce maJarzą zatoiło na widok kop« 
tyj z inicjałami „J.D.R."[by! pewien, 
zapowiadają tani snlą nagrodę. Tyfi 
czasem, sekretarz miliardera pisa! 
następuje. 

1
„Szanowny panie. Pan Rockeieler 
zymat portret i ma-nki do zarzuce-

L dwie rzeczy. Przedewiszystkien, 
pomniał pan, o namalowaniu djarhen-

loWei szpilki w krawacie, z którą 
pan Rockefeller tnigdy nie rozstaje. 
• Po drugie, kolor jego krawata jełst 
całkiem iimy nrż w r?-eczywls:ości. 
Nosił on t̂a-te krawat jasno - błękitr 
Przesyłam panu ten krawat, oraz 
sy|am portret, by pan jnógl uczyji 
potrzebne popraw kj". 

Matrakas zubral ślę da roboty, zailaz 
po otrzyrńaniu krawata i (portretu. Gpy 
powtórnie odesłał swe ozielo, cze 
jeszcze bardziej niecierpliwie. 

Po kilku dniach, znowu przysz< dl 
lisi od sekretarza Rockefellera. T:m 
razem bogacz dziękował ^a portret < 
dając, że „wszystko jest już w po-
rzfdku". 

le na tem koniec! 
ni słowa o wynagrodteniu trudóW. 

Bogacz raczył przyjąć portret, a n:a-
larlzowi wzamian za koszty, jakie mlal 

JIC 

kat 

i za jego pracę, został.., 
wat mHjardera. 

niebieski kia-

nych phszczj .przeważnie pozba 
będą futra, byłoby bardzo wskajzane 
ozdablai sztypy rękawiczek futre|n. 

Pelerynka futrzana usamodzielniła. 
się tege rokt do takiego stopni: ,j ż* 
można |ą nosić do wszystkich lóalct 
niezależnie o<i płaszcza. 

Pewkn magazyn francuski ,l)i(suje 
płaszcz:* zakończony futrzanf^lręi 
kawami 4-L 
Softeczne migawki sądowi 

fCrokodylpwd torebka 
Któż zgadnie kto ją ukradł? 

okolic My owe lioSci jednakowe 
imic Moniek. 

Jedew z Mońków zabrał i Isoba 
swa małżonkę, panią Salę 
t owarzys two rozsiadło s>c 
(o „• ]„;,, I - J , . , „ „ . . . i i . ; 

piękną 
Cale 

wygoc.ilie \y loży, jedząc B2P'0tk 

i zacisKaJac 
rączce 
rażtiie 

Jej 

Jeżeli pelerynka może 

legcjtocz-
rionc 

Pan Izrael Rola jest b c z u itflędJ 
nie mjwy^wornie jszym dijefitel 
menem wśrf^d sp rzedawców w m i 
dorów na ulicach wielkiej Wftijsza 
wy. 

Jeśli się doda do tego \ ięjknyi 
wyrobiony żtos i muskularn;[ choć 
nieco , l ; rępalposiać , nikt s i e i fl'e 
z d z i w , że p. Rola przeżył pfzygo. 
dę, o |<tórcj [piszemy poniżej,' J 

Pe\y lego dnia p. Iztiś, sprzędaw 
szy pa\Own|y wózek p rawdz iwych 
jabłkowych (pomidorów n a sfilatk« 
po 40 j r o s z y kilo, postanowił, rfiecp 
się r o z ; r w a ć . 

A gdzież epiej można zażtćj go. 
dziwej rozrywki , jak nie w fes trze 
Kamińj!kiego( przy ul. Oboź^iei ok 
gło4neij operetce „Die szajne ilziewf 
czynkii s". 

Tam! też skierował swe s tepy, u^ 
brane 'v nieprzemakalne lakiety p. 
Izuś w towarzys twie dwu (miłych 
przyjaciół p;p. Erlicha i Wajłgii-rtęł 
na, no.sjzacych dz iwnym ZjNekiem 

i wita i c głośno licznych 
mych 1 a Wyższy eh pietrać 

Pan Rola jia widok jednego z nich 
już mi ił krzyknąć 

— Rpbimjwicz, bez io 
żony? 

Kiedjy- głofe zamar ł mu na ,'iisjtacTi. 
Nied; leko Rabinowicza sied!ia(a 

samotrf e cijdrna, pulchna b/lfDfi lyrja 
w wymarciknlrow 

jedwabną parasolkę, l w y 
nią panu Izusiowi gro :iła.( 
i mysjłowe wargi j ^ ^ y b y 

szeptał; 1 
Cieka l łobuz, ja cie 

jak w y j d z i e n y z tea t ru! 
Każdy, kt D kiedykolwiek 

Co wróża gwisz 
Miłojf. 

Kołnierz u Hego płaszcza jest maiy, 
okrągły, zakończony atlasowi kokar­
dą. Spotykamy na wielu płaszczach 
przybranie z małpiego w!bsa.! 

Resume: płaszcz długi, wcięty, rę­
kawy poszerzone górą, Ii* jeśH wą­
skie, to pelerynka. Kołnierz duży, mięk 
ki. Plas-zcz sportowy zrobiony Jest z 
miękkiego puszystego materiału. Szero 
ki kołnierz. Klapy., Kieszenie. Pasek. 
Do teio wełniany, fantazyjny szal. Do 
płaszcza z lulrem •+ kapelusz bez ron­
da, do sportowego ,-- kloslk. 

Ujraymy w tymi roku duło szero" 
kich, łrzyćwierciowsch płaszczy. 

Kto [ma podniszczone futro, będzie 
ńiógl je wykorzyst*:. 

Tegoroczne żakieciki ftmrza.ne rów­
nież nfegną modyfikacji: będą luźne i 
szcrokjie, podobne do marynarek. 

Naopól powrót do czasów minionych'. 
Rok lpOO któryś... 

z*l 

wał się w podobnej sytuacji, ł a two 
pojmie, że p. Izuś stracił humor i 
^tarał się nie patrzeć więcej na błon 
dynltę z parasolka. 

Operetka nie bawiła go zupełnie, 
zwłaszcza, że tak się dziwnie zło-i 
i y ło , iż w finale piękne dziewczęta 
obijały swych niewiernych aman­
tów parasolkami. 
I Nie wiadomo, jak dalece treść 
iztuki wpłynęła na decyzję tajem­
niczej blondyny, dość, że po przed­
stawieniu, jak burza wpadła ona na-
\vychodzące'go w towarzys twie n. 
$ali pana Izraela i pobiła ich oboje 
dotkliwie. 

Za ten nietakt idący w tylnej 
słrażjr dwaj Mońkowie, rzucili s:c> 
na napastniczkę 1 kilku zgrabnemi 
ruchajni powalili ją na ziemię i sta-
ijarraie^ skopali. 1 

W tądzie grodzkim przy ulicy 
z ko'n ej okazało się wczoraj, że 
'ondynka p. Tauba Lopszfajn dzia-

łhlalppd wp ływem zazdrości, gdyż 
rpającl do p. Izusia jakieś zqdawnio-

e p r a w a i urazy, uważała panią 
ońk^wą za swą rywalkę, która 
ydar ta jej serce i resztę >vdzięcz-

*iej postaci sp rzedawcy pomidorów. 

bez 

pokaz 

zflajO- (|o kajścia trzej przyjaciele, oskar­
żeni pjrzez p. Taubę o kradzież w 
[airtictnyin dniu krokodylowej to­
rebki z pokaźna fawartością w go­
tówce i rodowych klejnotach. 

Panna Lopsztajjn w wymownych 
s łowach zaprzeczała lej wersji. O 
f ikóga nie jest zazdrosna, 'na niko-
so nia napadła. [Spokojnie, wycho-

mej czila z teatru, kiedy przewrócono 
ją na iieinię i odebrano torebkę. 

Ale znający życie i tarniki ludz­
kich slerc sąd. doszedł do iwniosku, 
ż e t y l t o demon zazdrości mógł być 
przyczyną tajemniczego zajścia i 
vszys tk ich trzech oskarżonych z 

o - zarzuth kradzieży uniewinnił. 

dzień 22 września? dy na 
rzylairt. zainteresowań a arfsb c?ne I towarzyskie 

Ranek jjżiiijejszy ft|& nietwykleml, może nam przynieść 
zapowiada siej | n(e-

iźlCj a po gpdz; lOjej 
osiągnąć _ możemy 

Jpewne rezUttatjyj cjo-
dathie w I nsjsjzych 

j wysiłkach | zyclo-
1 wych — iwliśzciza 

w zwią^tu z handlem, linansamh] no-
weml po-zynmiami lub powa$neml stu 
dlami. 

Poludłiie z;.powiada się również do­
datnio i! iopi< ro kró-.ko przed fodz. 
16-tą może s ę zaznaczyć pewne pod­
rażnienie w 2 wiązku ze zbyli ią imput 
sywnościł Lih demonstraeylnością. 

Nie bęizie to jednak nic roważniel-
szego, i len niemiły nastrój wkrótce 
przeminie, al : dzień dzisiejsty rrioże 
Jiam naogól przynieść spolęgowinie 
sie zatilrośii, nnoru, zmrslowóści, 
nieustępliwości i nieufności -l dla tego 
też nie nadal,- sie do prowaązenia dy-
skusyl i sporów, które dziś niosą przy­
brać zbytnią .zaciętość. 

Dzień (kfisiejszy może nami przynieść 
zainteresowanie rzeczami skrytemi 

Jakieś przeżycia w związku ż mary­
narką wojenną, wojskowością, chemia, 
larmacn lub chirurgia — a mniej po-
rns-śjnyjm ies>t dla audjencyj 11 osób wy­
soko postawionych. 

Qodz| 19-ta może nam jeszcze przy-
n eić pewne niezadowolenie lub gor­
szy. nastrój, co jednak wkrótce ustąpi 
na rzecz potęgującej się ruchliwości 
iwiysiowel l towarzyskie!. 

Dobra passa między godz. 20-1ą a 
?j-szą lobiecuie nam powodzenie w 
s(oSunk(ach z osobami pici odmiennej, 
«> związku z miłością i sztuka, przynie­
sie wesołość i zainteresowanie rozrywa 
kuni. Jednakże później — kolo godz. 
23-ti — będzie się już ma.nifestować 
passa ujemna, która przyniesie nam 
niezadowolenie, niepowodzenie, smutek. 

IDziećko dziś urodzone — będzie wra 
żliwe, zmysłowe, silnie podlegające 
działaniu sztuki i osób płci odmiennej, 
towarzyskie i popularne. Wcześnie za­
wrze związki małżeńskie. 

Jan Starta Dzierźblcki. 

yty. 
f lyly. 15.35: D. c. 

iccrl popularny z 

Amei ykańska piękność miss Marlon B ergeron uznana zostata na konkursie 
piekl ości najpiękniejszą mieszkanka st anu Connecticut (St. Ziedn.) zdobywa­

łaś tytuł ..Miss Connecticut 1933". 

. 

7: Sy 
»3taJ;. 

RADJO WARSZAWSKIE 

7.52: 

Kra-

PIĄTEK 
•WARSZAWA, (Dług. kil J411.8 m.) 
7: Sygial (zasii i pieśń „Kiedy ran­

ne wstaj) Jorze". 7.05: Gjmnaslyka 
7.20: Plj ty. j 7.35: D. c. płyt. 
Cltmilka go&pjodarstwa domiwego. 

1.1.57: L' 
kowa. 

12.05: f l y t j . 12.35: D. c. B y t 
1-4.5: PJ 
15.15 

D. c. plyi. 
16: Ko 

ka 
17.15:'płyty 
1S.I5: 

sztuce 

flyt. 

IciecHłcin-

16.50: 

)dcayt: „Odsiecz 
Ifterfiturze". 18.. 

wiołouczejlą w wyk. Olgi Ła 
tenberga. 

I9.05_: flyny. 19.40: W ruj 
wklnoitręru". 

20: Koi cert 
22: Mizyka 

muzyki u 

7.20: Plycy. 7.35: D. c. pty.'. 7.52: 
Cliwilka gospodarstwa domowego. 

8: Transmisja ciągnienia jwygranel 
I-go miliona loterii. 

11.57: Sygnał czasu. Hejnał l Toru­
nia. 

12.05: Płyty. 12.35: D. c. (płyt. 
I4.55: Płyty. 
15.15: Płyty. Kł.35: D. c. płyt. 
lti: Audycja dla chorych. 16.30: p[y 

ty. 16.-10: „Echa odsieczy wiedeń­
skiej wi polskiej pieśni ludowej". 

17: Odczyt: „O uuji pracowników 
umysłowych". 17.15: Muzykal lekka, 

ls.05:; Przemówienie o „Pożyczce Na 
(Vicdilia w I rodowej". 18.15: Odczyt: „Sobieski i 

Pieśni z zamek w Olesku". 18.35: Recital skrzyp 
cowy L Kmitowcj. 

19: Transmisja źe Lwowa apelu po-
lemych strzelców z okazji [ 25-leeia 
Związku Strzeleckiego. 19.45: Kwa­
drans literacki: „Zbieracz motyli". 

20: Muzyka lekka. 
2U.15: Przegląd prasy rolniczej kra­

jowej I ; zagranicznej. 21.30: ( Koncert 
chopinowski w wyk. St. Szprtlalskiego. 

22: Muzyka taneczna. 22.40: D. c. 

ly i M, Al-

_N'a .rvce 

c. 
symfoniczny. 

taneczna. 22.40: 
necinel. 

SOBOTA 
WARSZAWA, (Dług. fali 1,1411.8 m.). 

a! czasu I pieśń JOedy! ran-
zofze". 7.05: Qhnna^tvka. muzyki tanecznej. 

http://li.il
file:///A.itrakas
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w 250-tą rocinicę odsieczy 
Biatoi tocki wojewódzki ko­

mitet o ichodu 250-lecia odsie­
czy wie Jeńshiej wydal odezwę 
treści n istępującej: 

Obyw atele! [\j raz pierwszy 
w O d n dzonej i Niepodległej 
Polsce wskrzeszamy uroczyście 
w parni [Ci Narodu fakt wielkie­
go, w dziejach całego świata 
cywilizowanego, zwycięstwa o-
ręża p< lskiego - bdsieczy wie­
deńskie . , 

W ty iącletniem istnieniu na­
szego >aństwa Naród Polski 
uzyskał chlubny i zaszczytny 
tytuł p r z e d m u r z a chrześcijań­
stwa, b r\ ostoją bezpieczeństwa 
przed n ijazdami barbarzyńców 
azjatyc :ich ze wschodu. W 1683 
roku P >lska pod wodzą zwy­
cięskie; o Króla Jana III Sobies­
kiego lała szlachetny dowód 
wielkoc uszności i poświęcenia 
w obroi ie wiary, cywilizacji i 
wolnośri całej Europy. Rycer­
skie hufce husarji polskiej roz­
biły nawałę turecką u bram 
Wiedn i i , zadokumentowały ca­
łemu ś' triatu potęgę Rzeczypos­
politej w przededniu jej upadku. 

Gdy zaprzejaźnione z nami 
państw i stwierdzają p rawdę hi-
storyc2 ną, fałszowaną jedynie 
przez Niemców, gdy w urato-
wanyrr ongiś przez P o l s k ę 
Wiedn u rozbrzmiewają słowa 
wdzięc zności wobec Narodu 
Polskie go, dajmy i my wyraz 
naszej radości i dumy narodo­
wej. D siś Państwo Polskie, ma­
jąc w ssobie Marszałka Józefa 
Piłsudskiego godnego spadko­
biercę Jana lit Sobieskiego, 
święci iroczyście 250-lecie zwy­
cięskie walki o Wiarę i Wol­
ność . 

Oby vatele! Weźmy tłumny 
udział w uroczystościach, przy. 
strójmy odświętnie domy nasze . 

fie go Wypowie1 p. Mieczysław Piot­
rowski. 3) i Odczyt „Odsiecz 
Wiedeńska (jako czyn orężny i 
p o I i t y c z n y"—p. Michał Go-
ławski. 

Cześć koncertowa: 1) „Bogu­
rodzicę"—hymn. „A za tego Kró­
la Jana" , [Z. Noskowskiego i 
„Sztandary* Lachmana—odśpie­
wa chór koła śpiewaczego M. 
U. P. pod kier. prof. St. Sobie-
rajskiego; 

2) Romanzę z koncer tu D.-mol, 
Legendę — Wieniawskiego, L'aj-
beil le—Szuberta i Walc Wie-1 

deński—Kreislera odegra p , A 
KrygłelJ 

.3) ^NJarsz Sobieskiego" — K. 
akomp. jp . $. Lewy; 

Piątek 22 września 1933 r. 
i — — J 

opery 
Marsz 

Millera, uwer turę ! do 
„Halka '—Moniuszki i 
pre tor ianów—F. Nowowiejskie­
go Wykona orkiestra pod ba­
tutą p. jkpt. Zołobińskiego. 

W itęb na akademię bezpłatny. 

' ' i 
Kc mitet obchodu w Białym­

stoku Wydał odezwę do harce­
rzy, zapraszając ich do współ­
prac f i powierzając im akcję 
sprzedaży nalepek jubileusze 

wycb, dochód ze sprzedaży 
których przeznaczony jest na 
odbudowę zamku w Olesku, 
gdzie urodził się król J a n III 
Sobieski. . 

Komendant białostockiego huf­
ca harcerskiego p . Bargielski 
zorganizował akcję wśródI tu te j -
szych harcerzy i harcerek , któ­
rzy, poczynając od dnia dzisiej­
szego, odwiedzać będą sklepy, 
urzędy i mieszkania prywatne , 
proponując nabycie nalepek. 
Można wierzyć, że nigdzie nie 
spotkają się z odmową 

Budowa Domu Ludowego 
W gabinecie p. wicewo ewo-

263 

odbyło się 
podpisanie 

zarząd mia 

dy Michałowskiego 
w dniu wczorajszymi 
aktu, mocą którego ._ 
sta Białegostoku przekazuje plac 
w parku miejskim komitetowi 
budowy Domu Ludowego im. 
Marszałka Piłsudskiego pod bu­
dowę tego domu. j Akt został 
podpisany przez p wicewoje­
wodę Michałowskiego, j a k o 
przewodniczącego komitetu bu ­
dowy, i komisarza rządowego 
Nowak owskiego, występującego 
w imieniu zarządu i miasta, w 
obecności p . rejenta Gąsiorów-

Pożyczka Narodowa—hasłem naczelnem dnia 
)d^ przewodnictwem staros-1 komjtet^i, ^ o kt<jreg^ weszli pp.: I Związku Podoficerów Rekerwy I cowniczego komitetu do S| 

W i izupełoieniu zamieszczo 
nego We wtorkowym numerze 
progra nu obchodu .podajemy 
program uroczystej akademii, 
jaka się odbędzie w niedzielę, 
dn. 24 b. m„ o godz. 1 min. 15 
ppł. W teatrze „Palące": 

1) Zagajenie, 2) „Bitwą pod 
Wiedniem" II, Zbierzchowskie-

S u b s y d j u m 
Uwzględniając prośbę T-wa 

I.inas Chojlim" p. komisarz 
Nowakowski przyznał mu sub­
sydium w kwocie zł. 200. T-wo 
to daje ubogiej ludności całego 
miasta bezpłatnie lód. 

i "̂  
94.558 

i Liczba mieszkańców naszego 
miasta wynosiła w styczniu rb. 
94.3371 a w marcu 94.558. Przy­
rost, ten został wywołany na­
pływem ludności zamiejscowej, 
ponieważ w I kwartale było o 
30 zgonów więcej ponad liczbę 
urodzeń. 

Pod przewodnictwem staros­
ty białostockiego, p . inż. Stan. 
Michałowskiego odbyło się or­
ganizacyjne posiedzenie biało­
stockiego powiatowego komite­
tu Pożyczki Narodowej . W pre­
zydium zasiedli ponadto ks. 
dziekan Chodyko i p . insp. J u ­
recki. Po przemówieniu p. Sta­
rosty, który wyraził pewność, 
że na apel najwyższych czyn­
ników państwowych staną jed­
nomyślnie wszyscy zebrani 
przedstawiciele społeczeństwa 
powiatu białostockiego niezależ­
nie od przynależności narodo­
wościowej,] religijnej czy stano­
wej, aby rozbudzić wśród lud­
ności powiatu popzucie należy­
tego wypełnienia obowiązku 
wobec Państwa, p . insp. Wy­
rzykowski Wygłosił referat n. t. 
„Wysiłek gospodarczy Polski 
Odrodzonej a rozpisana Pożycz­
ka Narodowa" , a nacz. urzędu 
skarb. p. Typkiewicz zapozna) 
zebranych z techniką, formal­
nościami, związanemi z sub­
skrypcją pożyczki. Następnie 
dokonano | wyboru: prezydium 

komjtetb, do którego weszli pp.: 
St Michałowski (prezes), 

d-ca garnizonu , Osowiec ppłk. 
B. . „aliczy ński (I wiceprezes) , 
prób oszcz w Choroszczy ks. Fr. 
Pies " 
Z.N. 
orazl 
nawpzejgo. 

Zarząd koła 

(II wiceprezes), prezes 
Wł. Lipiński I (sekretarz), 

członków Wydziału wyko-

w Białymstoku 

Związku Podoficerów R e z e r w y 
uchwalił nabyć cjbligaej e Po­
życzki Narodowej na sumę 
300 złi 

Przy udziale 86 delegatów 
wszystkich s towarzyszeń i or-
ganizacyj zawodowych i t e r e ­
nu miasta Suwałk i powiatu od­
było się | w Suwałkach ze >ranie 
organizacyjne powia towego pra-

Pułk. Filipowicz wraca do kraju 
w przyszłym tygodniu 

' pośrednictwem wszystkim, któ­
rzy złożyli mu wyrazy współ­
czucia z racji wypadku | i gra 

O l b. prezesa F . F i l i p o w i 
cza, ojca pułk. Czesława Fili­
powicza, który uległ wypadko­
wi i odczas lotu ponad Rosją, 
o t r z 'mn iemy wiadomość, że 
pułk. Cz. Filipowicz czuje się 
dobrze i jak komunikuje posel-
stwc i p 3lskie]w Moskwie, przy-
będ :ie do Moskwy I w sobotę, 
dn. 23 b . m. Powrót do kraju 
spodziewany jest koło czwartku 
28 b . m . 

Równocześnie pJ p rezes F . 
Fil ipowicz dziękuje za naszem 

Niefortunnie rozpoczęty „Nowy Rok" 
KI! t . _J •_ I KT ' I _ m_ _ L I 1 iJi.li; Al Niefortunnie rozpoczął ,.Nowy 

Rok" dostawca mięsa dla gar­
nizonu białostockiego, Mojżesz 
Glik. Oto! nocy wczorajszej 
przybyła na teren jego posesji 
policja z zasłużonym w akcji 
zwalczania: potajemnego uboju 
przód. Tomysem na czele i za­
brała się do rewizji. Przetrzą­
śnięto wszystkie zakamarki i w 
dwu kryjówkach, na brudnych 
ścianach znaleziono mięso ośmiu 
k rów wagi 915 klgr., co do któ­
rego istnieje uzasadnione po­
dejrzenie, że pochodzi ono z 
potajemnego uboju. 

Mięso zakwest ionowano i Glik 
będzie musiał udowodnić legal­
ne jego pochodzenie . W prze­
ciwnym razie nastąpi konfiska­
ta mięsa ii surowe ukaranie Gli-
ka, a zarazem bardziej przykre 
następstwa, bo garnizon białos­
tocki nie | może b rać—wobec 

I obalwy, zatrucia żołnierzy—mię­
sa 4 podejrzanego źródła. 

N a d e s ł a n e 
Nie I oszczędzaj , j Szanowna 

Gosposiu, kosztem Wartości od­
żywczej i smakowitości potraw. 
Nie oszczędzaj , zwłaszcza na 
wyporowych dodatkach i p ierw­
szorzędnych przyprawach ku­
chennych, a le za to oszczędzaj 
na czasie i pracy, stosując nie­
zawodne metody. K a ż d a nieuda­
na po t rawa oznacza poważną 
s t ratę j w pieniądzach, czasie i 
p racy!Doświadczone panie, dba­
łe o reputację dobrych gospo­
dyń, używają do sporządzenia 
wszystkich po t raw mącznych 
d r . Oetkera proszku do piecze­
nia z b a r k ą ochronną „Jasna 
Głowa." Jest to najlepszy śro­
d e k pędny , czyni po t r awy pul-
chnenii i ła two s t rawnemi, pod­
nosi ich war tość odżywczą, ich 
smakowitość i [dlatego powinien 
się znajdować w każdej kuchn 

tułacie W związku z niemal cu-
doWnem ocaleniem jego syna. 

Księgi sanitarne 
W swoim czasie b . s tarosta 

grodzki, p. Mieszkowski, wpro­
wadził księgi sanitarne, w któ­
rych policja miała wpisywać 
polecenia dla właścicieli domów 
i dopiero w razie nie wykona­
nia tych poleceń właścicie le 
domów mieli podlegać (carom. 
Ponieważ ostatnio z ksiąg tych 
się nie korzysta, delegacja chrz. 
zw. właścicieli nieruchomości 
w osobach p . p . Tryburskiego 
i Sawickiego zgłosiła się do 
starostwa grodzkiego i odbyła 
konferencję z p . Godziszem w 
sprawie ponownego wprowa­
dzenia w życie tego zarządze­
nia. 

cowniczego komitetu ilo spraw 
Potycski j Narodowej . P o prze 
mówieniu p. mgr. Jarosza u 
chwali nu> jednomyślnie subskry­
bować! pożyczkę Narodową w 

iii od 75 do 1 ™ * ~ : -
s ięcznych poborów, 

Prądownicy powiatowego ko­
mitetu Ij.O.P.P. w) Białymstoku 
na zebraniu zadeklarowali Po­
życzki Narodową [ W wysokości 
75 proc. jpoborów miesięi znych. 

Urzędnicy oddziału drogowe­
go P.K.P. w Białymstoku posta­
nowili jednomyślnie subskrybo­
wać Pożyczkę Narodową w wy­
sokości od 75 do 100 proc. mie­
sięcznych poborowi 

Na nadzwyczaj nem walnero 
zgromadzeniu pocztowców, za­
trudnionych na terenie r i . Bia­
łegostoku, ustalono subskrybo­
wać F ożyczkę Narodową w wy­
sokości 75°/o uposażenia mie­
sięcznego do 7 st. sł. włącznie 
i w Wysokości 100% od ii st. sł. 
wzwyż. Zadek la rowana w ten 
sposób kwota wynosi 28.450 zł. 

Kasa samopomocy szerego­
wych Policji Państw, woj. bia­
łostockiego subskrybuje obli­
gacje! Pożyczki [Narodowej na 

.1 snnn I 
i i . 

| %«d«lcU « *«xp l» f ych halą ł i 

D o l a r 
W dniu wczorajszym oddział 

białostocki Banku Polskiego pła­
cił za do la ra 5.60. 

Do ak^ Kom. N^. 1148/33/11. 
Obwieszczenie 

Komornik Sądu Grodzkiego w 
Białymstoku, rew. II J a n Pod-
bielski (ul. Sobieskiego 7), na za­
sadzie art. 602 K.Ff.C. obwiesz­
cza, ż^ w dniu 26 Września 1933 
r. od godz 10—12 odbędzie się 
na żądanie T-wa „Związek Ubez­
pieczeń Przeffi. Polskich" licy­
tacja publiczna ruchomości , w 
Białymstoku przy ul . Kolejowej 
Nr. 12 składających się z kasy 
ogniotrwałej i maszyny do pi-
sai iia ' o szacowanych na sumę 
70( zł., k tóra rozpocznie się w 
myśl ar t . 605 K. P. C. od poło­
wy ceny oszacowania . 

Ruchomości oglądać można w 
dniu ^cytacji w miejscu sprze­
daży W czasie wyżej oznaczo­
ny n. 

Białystok, d i. 4.IX 1933 r. 
Komornik (—) Podbielski. 

I 

Niech się Pani 

ICH zai a 

ii sam 

skiego i sekretarza komitetu, 
prof. I Echeńskiego. 

J ak wiadomo — wstępne . . . . 
boty zostały już rozpoczęte 
najprawdopodobniej j e s z c ze 
przed zimą gmach będzie wz; lic-
siony pod dach. Wykończ* nit 
nastąpi w przyszłym roku. Za­
pewne w lecie Dom Ludc wy 
zostanie oddany do użytku ' 

Uzupełnienie listy członków 
komitetu honorowego 

Komendant wojewódzki P . P . 
w Białymstoku, p . insp, Wl. Ło­
ziński, nadesłał nam sprostowa­
nie treści następującej: 

Listę członków komitetu ho­
norowego wojewódzkich zawo­
dów! sportowych uzupełniam 
nazwiskami p p : generał bryga­
dy Młot-Fijałkowski Czesław— 
dowódca 18 dywizji piechoty, 
pułkownik Bogaczewicz Kazi­
miera—dowódca 42 pułku pie­
choty, Pułkownik Arwanit i \ /łc -
dzimierz—dowódca 14 d y w z j c -
nu artylerii konnej, którzy n , -
czyli tę godność przyjąć. 

Nijepomieszczenie na liście 
członków Komitetu w zaprosze­
niach nastąpiło z tej przyczyny, 
że wyżej wymienieni Panowie, 
zajęci pracą służbową w tere­
nie , | wyrazili swą .zgodę ju : po 
oddaniu zaproszeń do drukju. 

amach samobójczy 
Po sprzeczce ze swym rJrzy-

jacielerń — 42-letnia Anna Piń-
czuk (Olszowa 14) usiłowała poz­
bawić się życia, zadając sobie 
ciosy nożem w piersi i ewą 
rękę. Ranną przewieziono do 
szpitala św. Rocha, gdzie w (zie­
lono iejj pomocy lekarskiej po­
czerń udała się do domu. 

Ś m i e r ć w ł a ź n i 
W łaźni przy ul. Nadrzecz­

nej 14 zmarł nagle mieszkań ec 
m. Białegostoku. 80 letni Abram-
Icchok Chawin (ul. Rabin sHa). 
W e t w a n y lekarz stwierdził, że 
śmierć nastąpiła wskutek udaru 
sercowego. 

P o s t r z e l e n i e 
, i . • *P ' acego się w łaźni jky-
dowskiej w Michałowie 10-let-
niego Hirsza Kropiwki odda 
z f l W e r u przez okno 4 strzały. 
J e d n a z kul ugodziła go w plecy. 

• pi* iywc 

Zl la nie 
Niech Pani zwraca baczną uwagę na to wa l 'alei Pani kupuje 1 [Obecnie 

często usiłuje się sprzedawać paniom domu zamiast znanych od dziesiątek lat 
ze swej znakomitej jakości l O b r a h a l O W O r a O e i f 
i n n e W O # r « * l * W w łudząco naśladowane™ opakowaniu, lecz w gorszej 
iakości. Należy zatem przv zakupie baczyć na to, zęby ha paczce znajdowały się 
nazwisko „Dr. Oetker" i marka ochronna „Jasna G^owfa" i nie przyjmować 
żadnych naśladownictw. 

I)zi«ki wielkiemu obrotów 
prosz«k do pieczenia 
zawize Jwieie. 

A, 
• • -« • •«« t r o a l t M t 

obrotowi budynie Di a Octkłra orai Dra Oetkera 
Backin" l iefo cukier waniliowy nabyć można j 

OeJlker 
«*w • p a a a i n i v i r l i . 

Szkoła Muzyczna 
BOhadjl Kahanóu/ny 

pod protektoratem 
prof. Józefa Turczyńskiego 

s p i t y c o d z i e n n i e 
Informacje w kancelarii 

przy ul. Sienkiewicza 28. teł, 4-33. 

FI*. A. Hagan 
jl. Sienkiewicza 29, teł. 5-62 

p o w r ó c i ł 
wznowił przyjęcia chorych 

DfJlIZIlii 

Sprzeda|esi«ptac 
o wymiarac i 

2692 mtr. kw 51o-
bodą — działka Nr. 
32, Wilno, Królew­
ska 3 m. 7. Alek­
sander Nikołaj w. 

Zgubionokiikz ecz-
ke wojakiiwą 

wyd. przez F. H.U. 
Białystok ni mię. 
Jana. syna N :s ora, 
Zińczuka, ro< z. 1906 
zam.wStarosii :lcach. 
ul. U Listopada 52, 

_ UROCZYSTA Premjeri 
E PARTOUT i Ą1LETY ULGOWE NIEWAŻNE 

ajwspanlalszy film dziejów carskiej Rosji ł 

OSTATNIA 
CAROWA 
FILM (PRODUKCJI: Reiyserja: K T R O - G O C D W Y N - M A Y E R " 

O S O B Y 
Ryszard BOLESŁAWSKI 

Wydawca . MARJA LUBCIEWICZ-ŁEWANDOWSKA. 

ipierajcie LO.P.f. 

ETHEL BARRYNORĘ 
RALPH MORGAN 
L.0NEL BARRYMORE 
TAD. ALEKSANDER 
JOHN BARRYNORĘ 
DIANA WYNYARD 

Książe Jusupow 

Księżniczka Natasza 
Akcja rozgrywa się w Moskwie, Petersburgu, w pałacach carskich, 

Kremlu t Carskiem Siole 
Niebywały rozmach, olbrzymie tłumy, -15.000 statystów 

Miłosne pieśni rosyjskie i romanse cygańskie 

L e R a r i - D e n t y a t a 
D. G d a ń s k a 

przeprowadziła się 
na ni. Warszawską Nr. 2 

parter 

Dr. J. WALEWSKI 
C h o r o b y w o n e r y c z n e . 

• K ń r n s i m o c l o p l c i o w a . 
14 m, 3, Ul. 3-4) ni. Sienkiewicza 

P a l i k i . Zakłady Graficie • .Dtriennłk B iaL^Utf lnojwa 1. TałaŁ' Nr. 63, 

Dr. M. Kacnels 
Choroby weneryczno- skdrne 
Pirsylmule od godz. 9—I-e| I od 4—7-e( 

BIAŁYSTOK. 
KllUłshleuo § Talełon. t jg 

Redaktor - Lucjan Duczyński. 
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